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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


SL) „miesięcznie 2 złr. 
ksz prze ą pocztową za granicą, 


6 Francji i Anglji, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


do całych Niemiec 
znia 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg. 
Włoch i Szwajearji rocznie 
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Rue Clement 4 Paris. 

ct. od miejsea - 
drukiem (petit). 
rzesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Po skiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


objętości jednego wiersza drobnym 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza, 


Od wydawnictwa. 

Z nowym kwartałem upraszamy szanownych 
czytelników o wczesne nadesłanie prenumeraty 
dla uniknienia reklamacyj i uregulowania nakładu. 
Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi: 


We Lwowie bez dep pocztowej : 
è 18 złr. 


niach wyborczych był zarazem pierwszym dyso- 
nansem, który wzrastał z dniem każdym, aż do 
chwili, kiedy Herbst musiał ustąpić z dawnego 
okręgu wyborczego, a politycy. „ostrzejszego 
tonu“ odnieśli stanowcze zwycięztwo w niemieckiej 
części Czech. I ostatnie zgromadzenie opozycji 
nosiło wyraźne ślady tego dysonansu. Młodzi, 
nie czekając, co im podyktuje „komitet wyko- 
nawczy * lewicy, natychmiast po przyjeździe do 


gr. kat. lwowski ordynarjat, kierując się wyłą- 
cznie zasadą popierania instytucyj krajowych, 
polecił w sprawach asekuracyjnych wyłącznie 
n Towarzystwo wzajemnych ubezpieceń w Krako- 
wie“, eo się zaś tyczy oferty banku „Slavia“, to 
podał ją tylko do wiadomości swego kleru. Ofer- 
ty tej nie mógł ignorować ordynarjat, ponieważ 
wspomniany bank objawił gotowość odstąpienia 
pewnego procentu na rzecz funduszu wdów i sie- 


prześladowanie ze strony panów, księży i jezui- 
tów, zamierzają osiąść na zawsze w chełmskiej 
Rosji. Pomiędzy nimi znajduje się Aleksy Za- 
łuski, znany z procesu Olgi Hrabar; przecierpiał 
on wiele („tamitsa*) w więzieniu, wraz z Nau- 
mowiczem, Płoszczańskim i Szpundrem. Załuski, 
mieszczanin ze Zbaraża, szewc, MA dzieci i żonę. 
Nietylko ta okoliczność, iż Załuski silnie jest 
przekonany o prawdzie i prawości (?) prawosła- 


nn 


kolej Transwersalna jest tego zdania, że roczny 
czynsz najmu w takich wypadkach powinien wy- 
nosić więcej, niż cena kupna przy założeniu 
dworeów zapłacona, liczy bowiem 50 et. za 1 m. 
kwadr. czyli prawie 1000 złr za I morg rocznie, za 
który zapłacone najwyżej 700 złr. przy wywłasz- 
czeniu na rzecz kolei. Gdyby zatem transport 
drzewa buduleowego z pewnego lasu w pobliżu 
stacji kolejowej trwał przez 3 lata, musiałby 


rocznie ti i dmigi w kółku | rot po księżach ruskich. ia ił 
iednia zgromadzili się aZ i g u p ę wia, zmusiła go do wyemigrowania, lecz jeszczei | przedsi 
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nabycie bardzo cennego dzieła, jakiem jest F. K. 
Szlossera i K. Hagena, Dzieje powszechne od naj- 
dawniejszych do najowszych czasów w 22 tomach, 
zawarliśmy zp. A. D. Bartoszewiczem, wła- 
ścicielem „Księgarni Polskiej“ we Lwowie umowę, 
mocą której mogą otrzymać wielkie to dzieło pod 
bardzo korzystnemi warunkami, bo i w cenie dla 
nich zniżonej zamiast 55 złr. na 30 złr. i na spłaty 
w ratach miesięcznych po 5 złr. 

Życzący z tego ułatwienia korzystać, zechcą 
nadesłać zamówienie, wypełniając załączony tu ku- 
pon i dołączając 5 złr. jako pierwszą ratę do Ad- 
ministracji „Dziennika Polskiego“. 
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Lwów 24. czerwca. 


Dnia 21. bm. odbyło się, jak wiadomo, da- 
wno zapowiedziane zgromadzenie ezłonków przy- 
szłej parlamentarnej lewicy, którego przedmiotem 
miało być sformułowanie warunków organizacji 
opezycji. Podstawą tej organizacji miał być o- 
czywiście program, na który miała się konferen- 
cja zgodzić. Bez programu wyraźnie lub mil- 
cząco przyjętego przez wszystkich członków da- 
nego stronuietwa. nie może być właściwie mowy 
0 jakiejkolwiek organizacji. Celem konferencji 
było więc zgodzić się na wspólny program 
w głównych przynajmniej zarysach. 

e porozumienie to nie nastąpiło, o tem zda- 
je się nawet mówić nie potrzeba po tem wszyst- 
kiem, eo zaszło "podezas ostatnich wyborów w 
obozie zjednoczonej lewicy. Hasła wyborcze ro- 
zeszły się w walce wyborczej tak daleko, że 
wspólność działania pomiędzy Chlumeckym z je- 
dnej, a dr. Knotzem z drugiej strony, należy już 
dzisiaj do utopij, znajdujących najmniej wiary u 
tych właśnie, którzy najgłośniejsze śpiewają hy- 
mny na cześć zamanifestowanej konferencją je- 
dności. Bo jednomyślność, z jaką przyjęto wnio- 
ski Plenera, jest tylko sztuczną zasłonką, zakry- 
wającą głęboką rozpadlinę, która nie da się za- 
pełnić żadnym frazesem o niezłomnej jedności, 
a prędzej czy później na wierzch wyjść musi 
Jednomyślność w głosowaniu nad wnioskiem od- 
raczającym! I gdzież są naiwni, którzyby dając 
się uwieść, tak niezręcznej bladze, chcieli wie- 
rzyć, że komitet, wybrany na wniosek Plenera, 


przywódca „ostrzejszego tonu“. Że wszystko to 
nie było tylko pozorem, lecz rzeczywistością, naj- 
lepszym tego dowodem zachowanie się wiedeń- 
skiej prasy centralistycznej, która z góry liczyła 
się z „klubem niemieckim“, uważając go jeszcze 
w przeddzień konferencji za rzecz dokonaną. 

Z gotowym programem w zanadrzu i z sil 
nem postanowieniem wywalczenia prawa istnienia 
„klubowi niemieckiemu“ pojawili się „młodzi“ 
na zgromadzeniu, przygotowani na wszystko, z 
wyjątkiem jednego. Zapomnieli widocznie, że 
mają do czynienia ze stadem starych wróbli, nie 
przeczuwali, jak ich zgrabnie zażyje „ Komitet 
powołujący*. Plener jako referent Komitetu tego, 
wystąpił odrazu z wnioskiem odraczając ym... 
wybrać Komitet z 25 członków złożony i jemu 
polecić ułożenie programu, obmyśleni* nazwyitd. 
„Młodzi* spostrzegli się zapóźno. Niektórzy go- 
rętszego usposobienia napierali na natychmiasto- 
we załatwienie sprawy we wszystkich szczegó- 
łach, ale, że się zbliżała godzina obiadowa, po- 
wiedzieli sobie wreszcie: „eo się odwlecze, to 
nie uciecze“ — i głosowali za wnioskiem odra- 

czającym. 

Tak więc właściwie na niczem skończyła 
się konfereucja, która według zapowiedzi prasy 
stronniezej miała być olbrzymią manifestacją 
zgody. jedności, wspólności myśli i celów itd. itd. 
Ale „starzy“ zyskali przecież eośkolwiek. Naj- 
przód zyskali na czasie: wybrany na konferencji 
Komitet ma dopiero bezpośrednio przed zwoła- 
niem Izby przedłożyć swe wnioski ponownej 
kofenrencji. Tymcząsem wszystkie siły skie- 
rują się ku temu, ażzby przyprowadzić młodych 
do upamiętania. Powtóre uchwalono rezołueję, 
która jakkolwiek nie nie mówi. może posłużyć 
za pokrywkę smutnej rzeczywistości. Kazano gło 
sować młodym za utrzymaniem jedności stron 
nietwa. Głosowali oczywiście wszyscy, bo czyż to 
nie naturalna, że chcą tej jedności, jeżeli ona 
tylko odpowie ich zasadom? Uzyż to nie natu- 
ralna, że radziby, ażeby „klub niemiecki“ objął 
całą lewicę ? 

A cóż na to wszystko p. Chlumecky? Ani 
nie był na zgromadzeniu ani nawet nie raczył 
się usprawiedliwić, dla czego nie był. Widocznie 
mieliśmy słuszność, zwracając z góry uwagę, że 
na dokumencie, zwołującym konferercję nie było 


Mimo powyższego oświadczenia Miru, trwa- 
my przy zdaniu naszem, że okólnik metropoli- 
talny, podający do wiadomości ofertę „Slavii,“ 
osłubił wr.żenie pisma, polecającego Towarzystwo 
krakowskie. Sam też Mir musi o tem wiedzieć, 
że pomiędzy galie. duchowieństwem obr. gr. kat. 
jest wielu takich księży, którzy podanie do wia- 
domości oferty „Slavii“ użyją z pośpiechem za 
furtkę do usunięcia się od asekuracji w Towarzy- 
stwie krakowskiem. 


Jeremjady „Dniewnika warszawskiego.” 


Dniewnik warszawski, organ komitetu iutry- 
gi panmoskiewskiej dla Galicji nie posiada się 
ze złości naprzód dlatego, że wybrano do Rady 
państwa tylko jednego „russkiego* (sow. Kowal- 
skiego) a powtóre z powodu dr. Ogonowskiego. 
Dostało się z pyszna doktorowi Ogonowskiemu, 
który niech wie odtąd, iż jest zdrajeą, odstępcą 
„ogólnej sprawy rosyjskiej“ —- bo śmiał zwrócić 
uwagę Rządu wiedeńskiego na to, iż ogłoszenia 
ustaw drukują się w językuż moskiewskim a nie 
ruskim. 

Szkoda miejsca na przytaczanie dosłowne tej 
jeremjady Dniewnika, nie możemy atoli pominąć 
następującego ustępu tejże: „Powstaje tedy po- 
mimowoli pytanie, dla kogo pracują galicyjsey 
Ukrainofile, gdy stworzonego przez nich sztucznie 
języka ani lud galicyjski, i ani] nikt inny nie poj- 
muje? 

A dla czegoż pytamy Rząd carski nakazał 
popom prawosławnym na Podlasiu i w Chełm- 
skiem miewać kazania do ludu „w tymże samym 
ruskim języku, w którego obronie stanął szano- 
wny profesor dr. Ogonowski ? Nakazał, bo lud 
ruski nie rozumie po moskiewsku. 

Artykuł Dniewnika z dnia 10. bm. (29. ma- 
ja), o emigrantach „russkich,* przybyłych z Ga- 
licji do Chełmu, o których wzmiankowaliśmy już 
w dzienniku naszym, brzmi dosłownie: 

„Stan wschodniej Galicji poczyna się wyja- 
śniać : Ukrainofile, marzący o rusko (?)-polskim 
sojuszu, na prawach „równi z równymi* — prze- 
padli z kretesem. Pozostały więc tylko dwie 
partje jasno określone: więtojurey (nazwa już 
bezprzedmiotowa (P.r.D.P.)i Poluey. Polacy partja 


bractwa, który im dał przytułek i utrzymanie. 
Lecz znajdzie się może kto inny z Rosjan 
kraju tutejszego, którzyby Pahan pomódz emi- 
grantom, a może też nie pozostanie na ich los 
obojętnem tutejsze warszawskie rosyjskie Towa- 
rzystwo dobroczynności, a nawet słowiańskie 
Towarzystwa w Moskwie, Petersburgu i Kijowie“, 


Korespondencje. 


Gorlice, 21. czerwca. 
(Kolej Transwersalna). 

($.) Gdy kolej podkarpacką, której budowa 
jeszcze w r. 1872 ze względów strategicznych 
była postanowioną, post tot discrimina rerum 
wybudowano i oddano do użytku publicznego, za- 
pomniano o tem, że do utrzymywania na niej 
ruchu przewozowego, potrzebną jest dostateczna 
ilość lokomotyw i odpowiedni tabor wagonów 
różnego rodzaju. W szczególności nie uwzglę- 
dniono tej okoliczności, że głównymi przedmiota- 
mi transportu będzie nafta i drzewo, i że dlatego 
wypadałoby postarać się w pierwszej linji o wa- 
gony, nadające się speejalnie do przewozu tych 
artykułów. Najtańszym i najdogodniejszym spo- 
sobem transportowania nafty jest przewóz w tuk 
zw. wagonach rezerwoarowych (Cisternen- 
waggons), do których nafta pompowaną bywa 
wprost ze składów; do transportu drzewa mate- 
rjałowego służą w.gony otwarte, umożliwiające 
ładowanie drzewa długiego (Langholz), którego 
w zwyczajnych wagonach towarowych pomieścić 
nie można. 

Tymczasem wagonów rezerwoarowych na kolei 
Transwersalnej nie ma wcale, a wagony do prze- 
wozu drzewa służące w tak szczupłej znajdują 
się ilości, że prawidłowy ruch przewozowy nawet 
odbywać się nie może. Dla przykładu nadmie- 
niam, że jedna z większych firm, zajmujacych się 
handiem drzewnym, więcej dla przewozu swoich 
wyrobów potrzebuje wagonów, niż ich posiada 
zachodnia część kolei Transwersalnej, podlegająca 
krakowskiej Dyrekcji ruchu. Cheac temu dotkli- 
wemu brakowi zaradzić, pożycza kolej Transwer- 
salna wprawdzie wagony od kolei węgierskich, i 
płaci im za to bardzo znaczne wynagrodzenie 
(3 złr. za dobę od 1 wagonu), leez dla braku do- 
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syjskiej, aby nietylko 
lecz także przez Brod 
wać się mogła do kraju 
dział 


przez  Szczakowę-Granicę, 
lub Podwołoczyska dosta- 
naszego, zabijając ostatni 
przemysłu, rokujący jakie takie nadzieje. 


Zadanie Polaków w austrjackiej 
Radzie państwa. 


Czytamy w N. Berliner Montagsblatt : Po 
dokonanych wyborach do austrjackiej Rady pań- 
stwa, rozporządza Rząd wiedeński 190. posłami 
przeciw 162 z opozycji. Obok Czechów, którzy 
zdobyli 70 (tylko 66; Przyp. Red.) mandatów, 
stanową Polacy w sile 60 (tylko 58; Przyp. 
Red.) głosów najliczniejszą frakcję w parlamen- 
cie austrjackim. Chociaż ostatnie wybory nie 
zmieniły sytuacji w Austrji w tym stopniu, jak 
to dość powszechnie utrzymują — gdyź liberały 
niemieecy utracili w ogóle tylko 15 mandatów — 
to jednakże niezaprzeczoną jest rzeczą, że wynik 
wyborów wzmocni zoacznie dzieło hr. Taaffego, 
który według zdania zagranicznych dyplomatów 
i austrjackich polityków kieruje z wielką prze- 
zornością i nadzwyczajnym sprytem losami przed- 
litawskiej połowy państwa. Obecnie wy kluczoną 
jest ewentnalność, że liberały niemieccy, którzy 
wizekomo dążą do jednolitego ukształtowania 
państwa, w połączeniu z narodoweami niemiec- 
kimi, zburzą gmach, wzniesiony rękoma męża 
Stanu, zniszczą dzieło rąk jego. Stronnictwa na- 
rodowe nie pozwolą już wytrącić sobie z rąk 
broni, którą im dał Rząd, również nie uda się 
projekt zastąpienia stronnictwami  politycznemi 
stronnictw narodowych, zwłaszcza przy zaostrzo- 
nym antagonizmie Polaków, Czechów, Słoweń- 
ców itd. przeciw niemieckim liberułom i naro- 
dowcom. 

Konglomerat ludów, austrjackich i wypływa- 
jące ztąd ukształtowanie się systemu państwowe- 
go nie pozwalają w Austrji na inne rządy, jak 
obecne. To też hr. Taaffe pozyskał zaufanie 
znacznej większości ludności w Austrji; stanowi- 
sko jego w obee ludzkiego i łagodnego cesarza 
Franciszka Józefa jest o wiele silniejszem, jak 
stanowisko któregokolwiek z jego poprzedników. 
Polityka Austrji, tak wewnętrzna jak i zagrani- 


rzeczywiście dokaże cudu, że sformułuje dokładny | podpisu p. Chlumecky ego. tryumfująca, dominująca, pewna, że niebawem | statecznej ilości lokomotyw, częstokroć wagony | czna, weszła w ogóle dziś na trwałe i pewne 
program tak, iż się nań z równą gorliwością — uda się jej pochłonąć „Rusinów* — i partja | te przez dłuższy czas stoją bezużytecznie po sta- | tory. Wypida także przyznać, że austrjacka po- 
zgodzą i ci, dla których wyłączenie Galicji jest Świętojurców, pojmująca dobrze, że nie masz dla | cjach i zamiast korzyści, przynoszą kolei Trans- lityka na Wschodzie, nie troszcząca się bynaj- 


głównym warunkiem przyszłości i ci, dla któ- 
rych nienaruszalność konstytucji w jakimkolwiek 
kierunku jest kardynałnym dogmatem wiary po- 
litycznej ? 

Nie potrzebujemy zdaje się wskazywać po- 
wtórnie na Szereg symptomatów, które oddawnu 
zapowiadały rozdwojenie i rozkład zjednoczonej 
dawniej "lewicy. _ Pierwszy krok. w przypotowie w ybczy jest ała PECH sowity cayner. Tymczasem przyszłość przed sobą, i żo zagraniczna, polityka lewicy. Pierwszy krok w przygotowa- 
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HELENKA 


Czytamy w Mirze: „Polskie pisma Gazeta 
Narodowa i Dziennik Polsk: zarzuciły temi dnia: 
mi gr. kat. Iłwowskiemu metrop. ordynarjatowi, 
że tenże niby miał zalecić swemu eparchjalnem:i 
duchowieństwu w celach usekuracyjnych niekra- 
jowy bank „Slavia“. W odpowiedź na to jesteś- 
my upoważnieni do oświudczenia, że zarzut po- 
wyższy jest całkiem bezprzedmiotowym, ile że 


jąc oddech i patrząc ciągle w uśpioną Z Ee ARN u uioicią du PAR 7 A= 4 =P wł —— | NY "2 a 
czkę. Drobna jej postać urosła prawie pod wpły- 
wem tej radości, jakiej doznała, uspokajając dzie- 
cinę. W jednej koszulce, zgrzebnej, połatanej, 
chuda, zbiedzona, nie jaśniała wprawdzie piękno- 


niej innego wyboru, jak tylko : alhowak się zjeść 
Polakom, albo oddzielić się od nich nieprzepartą 
granicą — i przyjąć prawosławie. „I oto, piszą 
do nas z Chełma, przybyło tu pięciu chłopów i 
mieszczan Z Galicji, ktorzy w czasie swego w 
Kijowie pobytu na obchodzie metodinszowskim 
przyjąwszy prawosławje i bojąc się wracać z te- 
go powodu w strony rodzinne — gdzie czeka jch 


sem , który w jej serduszku grał piosnkę nie- 
znaną. 

Szary jesienny poranek, pełny deszezu i 
zimna pukał do szyby, wsuwając zwolna swe 
szare, niepewne Światło do wnętrzą izdebki. He- 


wersalnej tylko stratę, bo należytość dzienną 
opłacać musi bez względu na to, czy wagon by: 
w ruchu, lub nie. Ważnem jest dalej tak dla 
producentów jak i dla handlarzy drzewa, aby w 
dworcu kolejowym urządzić sobie mogli składy, 
aby z takowych w miarę potrzeby módz drzewo 
wysyłać; chętnie też za wynajęcie placu w obrę- 
bie dworców płacą sowity czynsz. Tymczasem 


Helon nuciła aty w "TEE: + LSI" or Fez o gwiazdee ze smu- 
tną monotonnością zakonnicy, śpiewającej w po- 
liturowanej stalli psalmy nieszporne. Dziecko 
przecież przywykło do tego cienkiego, przytłu- 
mionego głosu, nierównego jak sznurek wysorLo* 


mniej o wpływy z zewnątrz, stała się zupełn:e 
samoistną. Zważywszy, że Austrja nie chce 
pójść za radą tych, którzyby chcieli pchnąć ją aż 
do Saloniki, ażeby przez to uszczupliła siły po- 
trzebne jej do obrony całości państwa; zwa- 
żywszy, że jej mężowie Stanu usiłują utrzymać 
serdeczne stosun<i z „Grecją, która ma wielką 
przyszłość przed sobą, i że e BA PA Z w polityka 


szli na zwykłą hulankę niedzielną, Helenka 
uszczęśliwiona zamykała drzwi i spieszyła do 
dziecka, leżącego zwykle w kołysce i przykryte- 
go mnóstwem podartych chustek i szmat. Po- 
rządkowała, jak mogła, owe nakrycie i zajmowała 


obrazek ścią kaca, * ge. M A: tyle Ah ak lenka stała ciagle pra Ró 3 wpatrzona w śpią- | wanych pereł. się przyrządzeniem jadła w małem na ten cel 
niewieściego e SZIAChELNIA1A i piękniada wśró cą dziecio , & ZSD emi od zimna ustami sze- 
"R ciemnej idebki. Na bladem czole dziewczątka piała c A bike: ro Helenka objęła powoli zupełną opiekę nad | Przezięezonem EODNUBANII. 


Gabrjelę Śnieżko Zapolską. 


(Ciąg dalszy.) 

Helenka cichutko zbliżyła się do kołyski i 
spojrzała do wnętrza. Na grubem białem prze- 
ścieradełku leżało maluchne stworzonko, różowe, 
śmieszne, krzywiące bezzębną buzię na wszystkie 


osiadała powoli troska macierzyńska i zarysowy- 
wała się wśród płowych brwi cieniuchną zmar:zcz- 
ką. Przyszła ta zmarszczka przedwcześnie i roz- 
poczęła królowanie swoje, ale Helenka nie odga 
niała jej, ani gniewała się na przedwczesnego 
gościa. Owszem, było jej niewypowiedzianie 
dobrze i błogo z tą troską w myśli i dzieciną 
w kołysce. Uśmiechała się i pochylała główkę. 


„Moja siostrzy czka ! IE 


I od tej chwili zaczęły się dla Helenki dnie 
jaśniejsze, pełne złotych blasków, jak majowy po- 
ranek. Miłość dla "siostry wypełniła jej życie i 
rozbudziła, wprawdzie zbyt wcześnie, całą duszę 
tej drobnej istotki. Każdą powierzoną sobie ro- 


drobną swą siostrzyczka, ona układała Ją do snu, 
przemieniała bieliznę, kładła kaftanik i dawała 
pożywienie, składające się z bułki z mlekiem 
z niewielkim dodatkiem cukru. Gdy Maciejowa 
kładła dziecko do kąpieli, Helenka z oczyma łez 
pełnemi słuchała przeraźliwego krzyku małej i 
groźnych łajań matki, 


Maciejowa przecież nie była srogą dla swej 


Gdy dziecko się niecierpliwiło, uspakajała 
je, przemawiając doń pieszczotliwie i obiecujące 
nadzwyczajse przyjemności, których punktem 
kulminacyjnym miała być owa bułka, rozrobiona 
mlekiem i zaprawiona cukrem i małemi okru- 
szynami węgli lub popiołu. Gdy dziecię najedzo- 
ne usnęło, siadała Helenka na małym stołeczku 
przy kołysce i poruszając kolebką snuła owe ma- 
rzenia, owijające się jak pajęczyna koło spiącej 


strony. 

Słabe światło naftowej lampki migotało na W piersi czuła jakieś ciepło, spokojne, po- botę wypełniała z wielkim pośpiechem, pragnąc drugiej eiri, k Owszem kochała TH wiele wię- dzieciny. 
przeciwległej ścianie, a rzędem pozawieszane ezciwe, które przepełniło powoli ją całą. Stała czemprędzej stanąć u kołyski i czuwaćnad siostrzy- cej jak te OB ~ bezwiednie “H | ap ostatnią Mróz na szybach malował fantastyczne 
obrazy świętych zdawały się drzemać w półcie- | ząsłuchana, zapatrzona w oddech dziecięcia, a | czką. Nie wychodziła więcej na smutny i ponury sługą i piastunką swej siostry. Helenka nie skar- kwiaty, strojne w imitacje lśniących brylantów, 


niu. Helenka stała chwilę zafrasowana, dziecko 
płakało ciągle, a nawet drżało od zimna. He- 
lenka zdjęła ze siebie podartą spodniczynę i otu- 
liła siostrzyczkę. Otulająe, dotknęła drobnej, 
maluchnej twarzyczki i ZNÓW ogarnęło ja rozrze- 
wnienie wielkie. 

„Jaka ona mała! jaka ona biedna!“ — 
3 ilala, patrząc na dziecinę — „ona biedniejsza 

emnie* 

I pochyliła się nad kołyską, składając na 
czole siostry serdeczny, długi pocałunek. 

Ach! całe lata nieokreślonej tęsknoty, całe 
skarby miłości, jakie dziecko na Świat ze sobą 
Posi, całą "miłość zlała w tym jednym poca- 
łunku! 

Był on tak smutny, jak skarga sieroty, a 
tak gorący, jak łza opuszczonej kobiety. 

Dziecko pod wpływem tej pieszczoty uspo- 
koiło się bezwiednie i zasnęło cichutko. Helenka 
ujęła jedną ręką brzeg kołyski i poruszała ją 
lekko. Dziecię spało ciagle spokojne, bez troski 
nieświadome o swem własnem istnieniu. 

Deszcz bił w ra z zaciętością wielką, a 
głachy szmer wody, spadającej z rynny mięszał 
ę do gwaru, wychodzącego z. drugiej izdebki. 
enka stała wciąż przy kołysce dziecka, tamu- 


p e 


w słabem świetle lampy św. Katarzyna uśmie- 
chała się do niej z przeciwległej ściany. 

Święta miała długą białą suknię i jasne 
blond loki. Był to ulubiony obrazek Helenki, 
nieraz godzinami całemi wpatrywała się w tę 
piękna kobietę, wybiegającą z czarnych polituro- 
wanych ramek. Było to najczęściej podczas dłu- 
gich dni niedzielnych, gdy Helenkę zostawiano 
samą w izdebkach stróża. Św. Katarzyna stała 
się mimowoli powiernicą biednego dziecka, dzie- 
liła jego nudę, smutek i trwogę przed nadejściem 
rodzieów. Teraz patrzy przyjaźnie na uśmiechnię- 
tądziewczynkę i w dogorywających blaskach iamp- 
ki gore złocistą aureolą. 

Gdy Maciej wszedł do Izby, był już dzień 
prawie, w ręku trzymał próżną flaszkę i zataczał 
się, nie'mogąe trafić do tapezana. Błędny wzrok 
jego zatrzymał się chwilę na stojącej koło koły- 
ski dzY | 

„Kołysz, bestjo jedna!* — zamruczał 
a padająć jak kłoda na posłanie. 

Helenka nawet się nie obejrzała. Ona nie po- 
trzebowała ani groźby, ani nakazu. Przyszła 
przecież dobrowolnie i objęła swój obowiązek z 
ochotą wielką, idąc za jakimś tajemniczym gło- 


dziedziniec, nie spoglądała z zazdrością na czarne 
wieka trumienek, cały jej świat zamknął się W 
obrębie małej izdebki, w której rozlegał się od 
czasu do czasu przenikliwy płacz dziecka. Pośród 
klątw praczek i szumu zlewanych mydlin dźwię- 
czała smutna Helenki piosenka, którą ona sio- 
strzyckę do n kołysała. 
gwiazdeczko, c0Ś biytpijta 
AE ja ujrzał świat?. 

nuciła bosa dziewczynka Aożącym i niepewnym 
głosem. Piosenkę tę zasłyszała na dziedzińcu, gdy 
ślepa kobieta przyszła śpiewać celem uzyskania 
jałmużny. 

Helenka nauczyła się tylko dwóch zwrotek i 
śpiewała je teraz schylona nad śpiącą siostrzy- 
czką. 


To gwłazdeczko moja mała 
Źleś ty wiodła mię...“ 


Jakaś serdeczna tkliwość drżała w tej pro- 
stej skardze dziewczęcia. 
piące dziecko nie rozumiało słów, które brzę- 
czały koło kołyski, jak roje skrzydlatych owadów 
i wzbijały się pod wilgocią zasnuty sufit izdeb- 
ki W kłębach gorącej pary nikła piosenka dzie- 
wezżyny i osiadała w formie łez na zabrudzonych 
szybach lub spoconych czołach praczek. 


żyła się przecież na ten nowy ciężar, przeciwnie 
czuła się najszczęśliwszą, gdy ją zostawiono sa- 
mą przy kołysee siostrzyczki. Ńiadała wtedy du- 
mna z póważną miną i wstawała co chwila, aby 
otulać podartą kołderką drobne ciałko dziewczyn- 
ki. Uśmiechała się do św. Katarzyny, spogląda- 
jącej na nią z zakurzonych ramek i prosiła świę- 
tą, aby jej siostrzyczka miała kiedyś taką samą 
białą suknię i zielone liście na głowie a włosy 
złote i długie! och! długie aż do ziemi. Potem 
marzyła o pięknej karecie ze szklanną szybą, 
w której jej siostra przejeżdżałaby ulice miasta, 
nfby jaka dama, a ludzie stawaliby na chodni- 
kach i patrzyli z podziwem na tyłe świetności. 
Ona sama nie brała nigdy udziału w tych 
wyrojonych przygodach, występowała na scenę 
tylko wtedy, gdy potrzeba było zmienić suknię 
Sde na jedwabną lub zasznurować trzewiki. 
Siostrą jej była tak bogatą, jak ta pani hrabina, 
mieszkająca na pierwszem piętrze i potrzebowała 
ciągłej usługi. Otóż ona, Helenka, miała zajać 
się tą usługą i pilnować, aby jej pani nie bra- 
kło piasidgo mleka. 
Godziny całe upływały na tem rojeniu, wy- 
snuwanem ,z nieprzebranego bogactwa miłości, na- 
gromadzoniej w Sercu dziewczęcia. Gdy rodzice 


podbudzona miłością imaginacja dziewczęcia two- 
rzyła jeszcze piękniejsze kwiaty, któremi zdobiła 
skronie spiacego dziecka. Na ulicach roiły się 
tłumy przechodniów, setki ludzi staczały bój 
krwawy, starając się swoje „ja* postawić nad 
wszyst ich; każdy z tych dążących gdzieś ludzi 
potrącał w egoizmie swoim słabszych i rozpie- 
rał się na zdruzgotanem szeżęściu drugich; 
każdy wreszcie marzył o szczęciu, które miało 
być „jego“ udziałem, a w cichej izdebce wśród 
mroku zimowego dioni snuje się z głowy 
biednego dziewczęcia bajka, w której zaczarowa- 
na królewną nie ona przecież „sama, nie jej to 
ręka zgarnia złoto i perły, nie jej szyja lśni 
djamentowa rosą | 

Nie — ona by rada wszystkie skarby świata 
złożyć u stóp tej kołyski, w której spi jej uko- 
chanie serdeczne, koronę z promieni słonecznych 
zawiesić nad tą drobną główka, w snop światła 
księżycowego jak w sukienkę dziecko owinąć, 
a kobierzee z gwiazd utkany rzucić pod nogi. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Austro-Węgier kładzie tak wielką wagę na utrzy- 
manie ! wzmocnienie polskiej autonomji w Gali- 
cji, — zważywszy to wszystko, okaże się nieuza- 
sadnionym zarzut, że austrjacka polityka daje się 
kierować obcym mocarstwom. 

W ostatnich latach skupiła Austrja swe siły, 
a wkrótce będzie miała nierównie więcej jak do- 
A znaczenia w areopagu mocarstw europej- 
skich*, 

Następnie dotyka wspomniany dziennik ber- 
liński stosunków międzynarodowych, mianowicie 
zaś stosunku Austrji do dwóch innych mocarstw 
rozbiorowych. Dotyezącego ustępu, ze względów 
prasowych, przytoczyć nie możemy. 

końcu pisze N. Berliner Montagsblatt: 
„Leży zatem w interesie Polaków, jako też 
wszystkich Anstrjaków w ogólności, aby popie- 
rali pojednawczą politykę hr. Taaffego. Podstawą 
ich stanowiska powinien być wymiar sprawiedli- 
wości wszystkim klasom i ludom. Dwa główne 
punkta winni Połacy mieć w Radzie państwa 
przed oczyma : Podwyższenie gotowości do boju 
armji anstrjackiej, aby zabezpieczyć Austrję od 
wszelsich niespodzianek z zewnatrz. i obronę 
pruwa przytułku. Niech Austrja z bezwzględną 
surowością tępi anarchistów, dla politycznych 
jedna kże  przestęprów, wszelkch narodowości, 
nie mających nie wspólnego z pospolitą zbrodnia, 
powinna być Austrja bezpiecznem schroniskiem 
| posładać w tem swoją dumę. Kóln. Ztg. jest 
wprawdzie innego zdania; bo niedawno jeszcze 
pisał ten dziennik, że wszystkie europejskie po- 
licje zgadzają się na to, że Polacy, którzy my- 
ślą tylko o sprzysiężeniu i przewrocie, działają 
wspolnie z socjalistami wszystkich krajów i dla 
tego nie może ich Rząd niemiecki oszezędzać; 
Austrja jednakże pojmie zapewne w inny sposób 
zadanie zwalczania niebezpieczeństw socjalistycz- 
nych'i nie będzie się uciekać do międzynaredo- 
wego porozumienia nad polieyjnemi Środkami 
przeciw politycznym i socjalnym przestępcom“, 


ZZOZ Z 
Ś. p. Bogusław Łubieński. 


„W jednym z poprzednich numerów zamieści- 
liśmy w pismie naszem smutną wiadomość o zgonie 
śp. Bolesława Łubieńskiego. 

Dzisiaj podajemy kilka szczegółów z życia 
zmarłego. 

Urodził się śp. Bogusław Łubieński, syn Jó- 
zefa, kapitana wojsk polskich w epoce Księstwa 
Warszawskiego, i Konstancji z Bojanowskich, dnia 
3. lutego 1825 r. w Kiączynie pod Szamotułumi, 
w domu i otoczenia na wskróś polskiem, szczerze 
patryotycznem, pośród którego odebrał namaszcze- 
nie i silne wrażenia na całe poźniejsze życie. 

Oddany w młodych bardzo latach do gimna- 
zjum św. Marji Magdaleny w Poznaniu, przeniosł 
się poźniej w roku 1844 na dalszą naukę do gim- 
nazjam chełmińskiego w Prusach Zachodnich, zo- 
stającego naówczas pod Dyrekcją kanonika Rich- 
tera, następnie dra Łożyńskiego. 

Młody Bogusław nie był obcym ówczesnej 
konspiracji, wpływał na otaczającą młodzież szeze- 
rze koleżeńskiem postępowaniem i pożyciem, wpły- 
nął niemało na ożywienie pośród niej polskiego 
ducha, na zamiłowanie ojczystego jezyka i ojczy- 
stego piśmiennictwa, pozawiązywał tutaj stosunki 
które zawiązane na ławach gimnazjum w Chet- 
mnie, przetrwały wiernie aż do ostatniego dnia 
jego życia. % 

Wiadomy los konspiracji roku 1846. Odkryta 
przed wybuchem powstania, zaprowadziła większą 
część swych uczestników pod klucz więzienny. Bo- 
gnsław Łubieński uwięziony w Dreznie przewie- 
zing do TY ‘ został nastepnie osadzony na 
twardą pokutę więzieni e er 
atdzfądźkiej, <zienia śledczego w twierdzy 

Pod koniec 1846, r., został iezi 
Berlina i osadzony pod zarzutem buty: Bani A 
„amiętnem Polakom więzieniu „na Moabicie*. Pa- 
mięć wytoczonego wówczas kilkuset rodakom na- 
szym procesu ulatnia się coraz więcej i niknie z 
pzmięci obecnej naszej generacji, której dzisiejsze 
prądy, usposobienia i potrzeby przeinaczają do nie- 
poznania „tak ujemne, jak dodatnie strony naszej 
nieiewiej przeszłości. Co się tyczy śp. Bogusława 
dość powiedzieć, że należał do nojwytrwalsz fol! 
mimo bardzo młodego wieku, do Miezi, 
p A PE Mana OWC, i że pamięć 
„dobrego kolegi z Moabitu* przetry: LE 
AM Tim: przetrwała po nim w 

Wyrok kamergerychtu berlińskiego 
grudnia 1847 otworzył mu po' dwóch lat 
drzwi więzienia. 

Nąstąpiły w kilka miesięcy później - 
pudki wiosny roku 1848. aTa AATRE 
pit jako prosty ułan do obozu Nowomiejskiego 
zostającego pod dowództwem Garczyńskiego i u- 
czestniczył w zwycięskiej dła oręża polskiego po- 
tyczce miłosławskiej d. 20. kwietnia 1848, Uwię- 
ziomy po rozwiązaniu obozów i zakończeniu ów- 

'czesnej krótkiej wojny, odzyskał wolność dzięki 
aktowi amnestyjnemu, jaki po owych wypadkach 
wydano... 

Z powrotem normalnych stosunków odebrał 
Łubieński w r. 1849. przeznaczoną sobie w dzia- 
łach po ojcu wieś Kiączyn, w powiecie szamotul- 
skim i wstąpił w śluby małżeńskie z Anną Wierz- 
bińską. P 

Młodego naówczas jeszcze bardzo człowieka 
wskazało zaufanie ogólne, miłość i popularność, 
jaką się powszechnie cieszył, na kandydata. do go- 
dności poselskiej, którą wówczas piastowali ludzie, 
jak August Cieszkowski, Gustaw  Potworowski, 
Władysław Niegolewski, Władysław Bentkowski. 
ks. Prusinowski, ks. Janiszewski, Jan Działyński. 

Z nastaniem tak zwanej „nowej ery“ po 
padku Manteuffa, widzimy śp. Bogusława Łubień- 
skiego tego znanego grona, mimo wszelkich zmian 
ZŁA jzcEb, jakie w niem śmierć i inne Pope 

tyi » %wałym przez lat kilkanaście wśró 
mon wię wydarzeń uczestnikiem, aż nareszcie sa- 
czona, długotrwała choroba pozbawiła 


możności ał ; 
nowisku. nżenia krajowi i rodakom na tem sta- 


Repre i 
do 1877 «. SANG Przez długie lata, od r. 1859 
szamotulski i pleszewaki. © na przemian powiaty 
selskich obowiązków żak dawał w pełnieniu po- 
wzorowej gorliwości przykłaj lepszy, dowodzący 
mówienia, z pośród których jaką liczne jego prze- 
różniamy wystąpienie w sprawie gop gt niejsze wy- 
i energiczne przemówienie w ważnej ke piekne 
sowej z dnia 22. sierpnia 1866 po pp il adro- 
pruskich nad Austrją i Niemcami, odęz; twach 
w sprawie tak zwanego „języka urzędowogyć się 
lutym roku 1876, pozostaną dowodem, jak Td 
Łubieński brał na serjo pełnienie obowiązku obyś 
watelskiego polskiego na stanowisku berlińskiem.,, 

Właśnie kiedy się znajdował na Sejmie w 
Berlinie, nadeszła wiadomość o wypadkach roku 
1863 w Królestwie Polskiem. 


z duia 2. 
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, Niechaj sobie, kto chce, rzuca kamień potę- 
pienia na tych, którzy, jak między innymi i Łu- 
bieński, nie wywołując lekkomyślnie powstania, 
nie pragnąc go, ani podżegając, uważali przecież, 
gdy już powstanie wybuchło, gdy się jego wy- 
buch już powstrzymać i cofnąć nie dał, za obo- 
wiązek 

„Syna nie płakać na bezpiecznym brzegu, 

Kiedy matka tonie,“ 

a pomocą dawaną powstaniu ocalić jego i polską 
cześć razem. 

Łubieński wziął się gorliwie do rzeczy, miał 
jako delegat komitetu poznańskiego udział w ogło- 
szenin dyktatury Langiewicza w Goszczy, następ- 
nie jeździł kilkakrotnie do Brukseli i Paryża w 
interesie sprowadzania dla powstania broni. 

Po odkryciu komitetn Działyńskiego i uwię- 
zieniu większej części jego członków i nuczestni- 
ków, objął tutaj na miejscn kierownictwo wsze- 
łakiej pomocy na rzecz powstania, aż nareszcie 
w końcu września 1863 roku ponownie uwięziony 
został, by jako teraz już człowiek dojrzały, jako 
ojciec licznej rodziny, powrócić „na Moabit“, do 
tej samej celi, którą przed 17 laty jako młodzie- 
niec zamieszkiwał ! 

Nie ostatniej ciekawości widowisko przedsta- 
wiało, kiedy podczas owego więzienia Łubieński, 
jako deputowany, na wyraźn: żądanie Izby, nie 
poczytującej wówczas jeszcze Polakowi za zbro- 
dnię, że chce być wolnym -- zasiadł zwolniony 
chwilowo z pod więziennego klucza na krześle sej- 
mowem... Wystarczających dowodów winy przeciw 
niemu nie było! 

Uwolniony wyrokiem z dnia 23. grudnia 1864 
roku, powrócił do rodziny i do domu, czy na to 
jednakże, aby spocząć nareszcie, dać za wygranę 
czynność publiczną i powiedzieć sobie, że już do- 
syć publicznej pracy? Nie. Jak już powiedziano, 
widzimy go ciągle naówczas w Sejmie pruskim. 
Nie dość na tem, widzimy go od roku 1865 człon- 
kiem Sejmu prowincjonalnego W. Księstwa Po- 
znańskiego, w którym stawia wniosek o prawa 
języka polskiego w dziedzinie urzędowe, w któ- 
rym dalej występuje z wnioskiem o zbiorowe wsta- 
wienie się do tronn za skazanymi w latach 1864 
i 1865 ziomkami. 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 24. czerwca. 

Wiadomości osobiste. Bar. Beck, szef sztabu 
generalnego, odjechał wczoraj rano z Krakowa do 
Berna pociągiem pospiesznym wraz z towarzyszą- 
cymi mu oficerami jeneralnego sztabu. 

Kalendarz. Czwartek (25.): Wilhelma -— 
Włastymiła. Wschód słońca o godz. 4. min. 6, za- 
chód o godz. 7. min. 58, 

Kalendarzyk myśliwski. W czerwcu 
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie- 
siąca na ptactwo wodne w ogólności. 


Z armji. Feldmp. Müller mianowany dyrek- 
torem arsenału w Wiedniu., Lekarzami w rezerwie 
mianowani: dr. Józef Kantka i dr. Teodor Boho- 
siewiez przy szpitalu we Lwowie: dr. Zygmunt 
Smolarski, i dr. Ludwig Freg przy szpitalu w 
Krakowie. i 

Odznaczenia. Profesor Uniwersytetu czernio- 
wieckiego dr. Karol Hiller w uznaniu zasług, 
otrzymał charakter radcy rządowego z uwolnieniem 
od taksy. 

Z życia towarzyskiego. Adwokat dr. Jakób 
Reiss zaręczył się z panną Zofją Goldówną 
ze Złoczowa. 

W dniu 29. bm. odbędzie się w kościele OO. 
Bernardynów ślub p. Kazimierza Dymniekiego 
obywatela z Podola, z panną Pauliną Marją Stefa- 
nją Słiwińską, córką Tana, oficera b. wojsk 
polskich i właściciela dóbr ziemskich i Heleny 
z Krzaczkowskich. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 25. czerwca br. o godziuie szóstej 
wieczór. 

W sprawie klasztoru dobromilskiego odbyła 
się onegdaj konferencja wszystkich trzech włady- 
ków galicyjskich w rezydencji ks. metropolity. 
Ks. biskup Stupnieki odjechał już do Przemyśla, 
ks. bisknp Juljan Pełesz ndał się do Wiednia dla 
podziękowania cesarzowi za hojny dar na urządze- 
nie rezydencji biskupiej w Stanisławowie, zaś ks. 
metropolita Sembratowicz z powodu restauracji 
pałacu swego wyjeżdża tego tygodnia do Uniowa. 

Drugą kobietą w Galicji, która złożyła egza- 
min dojrzałości w gimnazjum męskiem, uprawnia- 
jący do studjów uniwersyteckich, jest panna Zofja 
Okuniewska, córka lekarza z Kimpolung. Egzami - 
nowi temu poddała się ona dnia 20, tm. w tutej- 
szem gimnazjum Akademickiem. Przed ośmiu laty 
złożyła taki sam egzamin panna Kumnmersberg. 
Ażeby jednak kobieta mogła u nas na podstawie 
egzaminu dojrzałości uczęszczać na Uniwersytet, 
musi wprzód otrzymać na to pozwolenie Minister- 
stwa oświaty. 

Wykład habilitacyjny. Dr. Ludwik Finkel, 
były uczeń profesora tutejszej wszechnicy dra Li- 
skego, miał wczoraj o godzinie 12. w obec licznie 
zgromadzonej publiczności habilitacyjny wykład z 
historji powszechnej. Prelegent mówił o „polityce 
Rzymu w obec Grecji*. Wyklad był pod każdym 
względem świetny, a prelegent zbierał zań huczne 
oklaski. 

Wycieczka do doliny lasu Krzywczyckiego od- 
będzie się w niedzielę dnia 28. a w razie niepo- 
gody 29. czerwca r.b. na dochód funduszu inwali- 
dów, wdów i sierót Stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda*. 

Mianowania. Ck. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie, zamianował praktykantów sądowych: Win- 
centego Lasko, Rudolfa Pelza, Jakóba 
UGwiertnię, Andrzeja Madejskiego i Jó- 
zefa Jędrzejowskiego bezpłatnymi auskul- 
tantami dla swego okręgu. 

Minister oświaty zamianował dra A. Pawliczka 


i Hermana Rumpa profesorami gimnazjum w Ra- 
doweach. 


Na pogorzełców miasta Grodna i inne cele 
dobroczynne, odbędzie się dnia 5. lipca br. w ogro- 
dzie pojezuickim zabawa ogrodowa. Czytelnia aka- 
demieka w dniu tym zamierzała urządzić zabawę 
ogrodową na swój dochód, ale w obec szlachetnego 
celu odstąpiła od swego zamiaru. Nie wątpimy, że 
i inne Towarzystwa bez wyjątku pójdą za tym 
przykładem. W dniu tym opuści prasę drukarską 
„Festyn,“ pismo ulotne humorystyczne, ilustrówane 
przez najcelniejszych naszych rysowników, .którego 
„redakcję objął p. Rodoć. 74 

Honorowe obywatelstwo. Gmina miasta Cie- 
szanowa, celem okazania wdzięcznej Swej pamięci 
za liczne dowody życzliwości, gorłiwą pracę około 
dobra miasta i chętną a bezinteresd wng pomoc, 
ofiarowała honorowa obywatelstwo fp. Tgnacemu 

b. starszemu geometrze 


pyaraniewiczowi, 
radnemu m. Cieszanowa, a obecnie jkierownikowi 

` 
` 


j 


; rzecz tychże kolonij pp.: 


DZIENNIK POLSKI 


lwowskiego archiwum map, przy sposobności po- 
wołania go na to stanowisko do Lwowa. Dyplom 
wykonany artystycznie na permaginie, spoczywa 
w równie pięknej aksamitnej oprawie koloru bor- 
deanx ze złotemi ornamentacjami. Do księgi przy- 
mocowana jest na jedwabnym sznurze w srebrnej 


puszce pieczęć m. Cieszanowa. 


Festyn z loterją fantową odbędzie się dnia 
5. lipca br. na górze Zamkowej, w celu pomnoże- 
nia funduszu pensyjnego dla wdów i sierot po 
członkach Stowarzyszenia wzajem. pomocy dyeta- 
rjnszów i urzędników galic. i W. Ks. Krakow- 
skiego. Program, zawierający różne zabawy, gry 
towarzyskie i produkcje dwóch mnzyk wojskowych, 
bogato i w cenne przedmioty zaopatrzona loterja 
fantowa, wreszcie szłachetny cel, na który ten 
festyn urządzony będzie, wszystko to powinno za- 
chęcić publiczność do jak najliczniejszego wzięcia 
udziału w rzeczonej zabawie. 

Kolenie wykacyjne. Trzeci wykaz składek na 
Hr. H. Skarbek 12-30, 
Bobownikowa 3—, Kasyno miejskie 4" —, Kornec 
ki 5*—, radca Buszak 16:90, strzelec w restaura- 
cji pod „Bratnią zgodą“ 2:28, przez redakcję Ku- 
rjera Lwowskiego 13:—, dochód z jarmarku w o- 
grodzie Miejskim 236:12, Artur hr. Gołnchowsk; 
100:—, starosta Biernacki 16:—-, dr. Fr. Hoszard 
5-—, ks. Cz. Pogonowski 7'-—, strzelec z kawiar- 
ni wiedeńskiej 9:75, W. Boberski 1*—-, ks. Aktyl, 
dyr. szkoły żeńskiej PP. Benedyktynek łac. 50:—. 
Razem 481 zł. 35 ct., razem zaś z poprzednio 
wykazanemi składkami wpłynęła d tychezas na rzecz 
kolonij wakacyjnych łączna kwota 869 zł. 92 ct. 

Przypominamy, że opłata za wakacjonistów 
płacących wynosi 30 zł.; składać ją można w biu- 
rze Tow. Pedagogicznego nlica Pańska 1. 9 we 
Lwowie. | 

Spłoszone konie z wózkiem pędziły wczoraj 
rano ulicą Ziełoną i zdołano je zatrzymać dopiero 
na placu Rernardyńskim. Mianowicie J. Piotr Te- 
mofil, ułan 8go pułku, mając przewieść meble puł- 
kownika na nowe pomieszkanie, przyjechał rano 
z wózkiem pod tegoż dom, a wiedząc, że konie Są 
lękliwe, stanął obok nieh. Nic to jednak nie po- 
mogło, gdyż spłoszone konie powaliły Temofila na 
ziemię, same zaś ruszyły w największym galopie 
ulicą Zieloną. : 

O skonfiskowanej broszurze dra Antoniego 
Dąbczańskiego p. t.: „Wyjaśnienie sprawy ruskiej“, 
o czem zresztą już wspominaliśmy, pisze (razeta 
Narodową: „Broszura ta ma swoją historję. Ozci- 
godny jej autor napisał ją był w roku 1849 w je- 
zyku niemieckim dla pouczenia Niemców 0 genezie 
tej sprawy, a następnie wydał ją po polsku, kiedy 
już reakcja była w pełnym rozkwicie. Autor zaj- 
mował wówczas wysokie stanowisko sądowe i ów- 
czesny Rząd go za tę broszurę spensjonował — ale 
brosżury nie skonfiskował i rozeszła się ona w wiel- 
kiej liczbie egzemplarzy. Otóż temi dniami pojawił 
się dosłowny jej przedruk bez żadnej zmiany i bez 
żadnych dopisków — cały jednak nakład zabrała 
ck. Prokuratorja państwa. Powody konfiskaty dotąd 
niewiadome“. 


Ucieczka więźnia. Dnia 22. bm. około godziny 
9. przed południem, zbiegł więzień Antoni Kisie- 
lewski z zewnętrznej roboty w cegielni Leisora 
Menkesa na Zofiówce. Więzień ten odbywał karę 
dwu-letniego ciężkiego więzienia za zbrodnię kra- 
dzieży”w tutejszym Zakładzie karnym. Tenże jest 
urodzony w Wieliczce, liczy lat 23, wzrostu ma- 
łego, silnej budowy ciała, twarzy okrągłej, włosów 
i brwi ciemnych, oczu piwnych, nosa proporcjonal- 
nego, ust małych, zębów zdrowych, brody i wąsów 
golonych, mówi po polsku cokolwiek szepleniąe, 
wziął z sobą czapkę, drelichowe spolnie, kamizelkę 
z haliny, niebieską chustkę do nosa ze znakiem 
Z. K. na białem tle i bieliznę zakładową. W ra- 
zie przydybania zbiega, uprasza się 0 odztawienie 
go du ck. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie. 

(Gaz. Lwowska). 

Memoriał do Ministerstwa sprawiedliwości 
przygotowują -- jak się dowiadujemy -- w kołach 
żydowskich prawników we Lwowie, z powodu sy- 
stematycznego pomijania przy awansach, żydow- 
skich praktykantów sądowych w Galicji wschodniej. 
Memorjał ten ma być wręczonym przez umyślnie 
w tym celu wysłaną leputację cesarzowi, jakoteż 
pp. preżydentowi ministrów i ministrowi sprawie- 
dliwości. 

Wędrówka parasola. Nieznany jegomość, jadąc 
wczoraj derożką, zgnbił nowy parasol jedwabny, 
wartości około 10 zł. Parasol ten znalazł na dro- 
dze chłopak Jan Hanenwald, któremu jednak ode- 
brał go greizlernik Mozes Weinstein. Atoli chło- 
pak, nie zadowolony takim przebiegiem sprawy, 
powrócił z matką do Weinsteina, żądając oddania 
parasola, a to celem złożenia go w policji. Prze- 
myślny żyd, nie chcąc się rozłączyć z jedwabnym 
deszczochronem, dał chłopakowi stary zużyty grat, 
wmawiając w niego, że to jest właśnie ów zgu- 
biony parasol. Lecz chłopak nie dał się zbić 
z tropu, udał się na strażnicę policyjną i opowie- 
dział całą historję. Rewizor policyjny, p. Teich- 
mann, udał się natychmiast do Weinsteina, odebrał 
parasol i zdawało się, że sprawa skończona. Tym- 
ezasem po upływie godziny, w mieszkaniu p. Teich- 
manna zjawił się Weinstein ze starym deszczo- 
chronem w ręku i zaproponował ajentowi, aby sta- 
ry dał do policji, a nowy jemu oddał, za co on 
mu da 1 zł.“ Oczywiście funkcjonarjusz policii 
na propozycję nie przystał, lecz autora jej wy- 
prosił za drzwi, a następnie o całej sprawie zdał 
relację swej przełożonej władzy. Tak więc wę- 
drówka parasola zakończyła się oskarzeniem o 
oszustwo i o namowę do nadużycia władzy urzę- 
dowej... Dobry interes! 

Rakarnia miejska. Mieszkańcy ulicy Kleparow- 
skiej wnieśli do Magistratu prośbę o przeniesienie 
rakarni w inne okolice miasta, motywując ją tem, 
że zakład ten zanieczyszcza w okropny sposób po- 
wietrze, utrudnia w wielkim stopniu podniesienie 
się ulicy i w ogółe obniża w bardzo znacznym 
stosunku wartość tamtejszych realności. Magistrat, 
uznając słuszność tej prośby, wydelegował komisję, 
która miała wyszukać inne miejsce na zakład ra- 
karski, lecz, pomimo gorliwych poszukiwań, usiło- 
wania komisji spełzły na niezem i nigdzie nie 
znaleziono miejsca bardziej odpowiedniego. Tak 
więc rakarnia będzie musiała pozostać w miejscu 
dotychczasowem, jeno że — jak się dowiadujemy 
— przy grzebaniu padliny zaprowadzone zostaną 
takie ostrożności sanitarne, które wszelkim skar- 
gom raz na zawsze tamę położą. 

Wycieczka do Podhorzec. W ubiegłą niedzielę 
udało się towarzystwo, złożone z 60 ósób, przez 
Ożydów i Olesko do Podhorzec. Po zwidzeniu 
zamku w Podhorcach i ruin w Olesku, powrócili 
uczestnicy wycieczki do Ożydowa, gdzie tańczono 
przez cuły wieczór aż do chwili nadejścia pociągu. 
który zawiózł „turystów“ do Lwowa. Bawiono się 
ochoczo i doskonale, dzięki swobodzie i larmonji 
w całem towarzystwie, zwłaszcza zaś dzięki ucze- 
stnietwa kilku pań, które pięknością swoją i dow- 
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cipem niezrównanym ożywiaąły i zachwycały 
wszystkich. 

Kapela „„Harmonji* grać będzie dziś w środę 
o godzinie 6*'/, wieczorem ua Wysokim Zamku. 
Program: 1) „Krakowiak“ marsz Pistla; 2) „Sny“ 
walce Miillókera; 3) „Arja i mizerere* z opery 
„Trubadur* Verdiego; 4) „Roceoco* uwertura 
Titla; 5) „Gałązka* polka-mazurka Diamanda; 6) 
Poutpouri z pieśni polskich Knipla; 7) „Zapowiedź 
zabawy“ połka-franec. Kralla; 8) Benreuth marsz 
erina. 

Przyjemny dom. Lokatorowie kamiiency przy 
ul. Żółkiewskiej l. 38 uskarzają się na mieszkające 
tamże towarzystwo muzykantów, którzy rozpoczy- 
nają próby o godzinie 5'/, rano i kontynują jə 
aż do wieczora. Mukyka ta przyprowadzić może 
nawet najzapaleńszych melomanów do rozpaczy, 4 
cóż dopiero ludzi, którzy dzień mają do pracy, a 
noc do spoczynku. W ich imieniu zapytujemy, kogo 
należy, czy taż nie ma sposobu uwolnienia tych 
biednych od podobnej plagi? Możeby można przy- 
najmniej ograniczyć czas owych prób piekielnych? 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 23. czerwca. 
Skradziono w hotelu 1. 10 w. Reytana poduszkę, 
kołdrę i 2 prześcieradła znacz. GB. wart. 15 zł., 
3 kartki zast. Banku ruskiego i tytonierkę znacz. 
FK. wart. 25 zł. — Zgubiono zast. kartkę 1. 70658, 
Znaleziono książkę do modlenia. 


Kraków 23. czerwca. Ritterom i Sto- 
chlińskiemu wręczono już nowy akt oska- 
rzenia. Prokuratorja oskarza ich po raz trzeci o 
zamordowanie Franciszki Mnich w Lutezy. Akt 
oskarzenia zawiera 250 arkuszy. Obrońey dr. Ma- 


chalski i dr. Rosenblatt wnieśli do wyż- 
szego Sądu krajowego rekurs przeciw aktowi 


oskarzenia. 

Izak Halpern, utrzymujący pokątny zakład 
zastawniczy w Krakowie, skazanym został przez 
Magistrat za to przekroczenie w myśl $. 132 ust. 
przem. na grzywnę 200 złr., przyczem zakład ten 
został zamkniętym, a nadto odstąpiono wita tej 
sprawy Sądowi karnemu, celem wytoczenia Śwuztwa 
Halpernowi o lichwę. Zakład ten wrzekomy istniał 
pod 1. 12 przy ulicy Krakowskiej. Zastawione tam 
przedmioty zwrócone będę stronom w przeciągu 
dni 30 za opłaceniem 697. Zwrócił się też Magi- 
strat do Dyrekcji policji, by przez swoje organa 
zechciała czuwać, iżby Halpern nie otworzył znów 
podobnego „interesu,“ jak w ogóle, by nie istniały 
podobne jaskinie, w których padał ofiarą najuboższy 
lud, a kióre były istnemi magazynami odzieży, ko- 
sztowności itd. 

(B. G.) Zegiestów, 21. czerwca. W tutejszym 
zakładzie kąpielowym mało jest jeszcze osób, bo 
zaledwie około 60, a szkoda, gdyż pora obecna 
jak rzadko sprzyja kąpiełom Popradowym. Dnie 
mamy gorące, pogodne, dopiero wczoraj pierwszy 
deszcz ochłodził przyjemnie powietrze. To też mimo 
tak małej dotychczas liczby osób, bawimy się do- 
skonałe, spacery prześliczne w parku i po poblis- 
kieh wzgórzach leśnych, wycieczki w romantyczne 
góry, mużyka dość składna, a nadewszystko we- 
sołe życie towarzyskie, którego duszą jest lekarz 
zakładowy dr. Szczepański, — powodują, że chwile, 
godziny i dnie mijają sżybko, zostawiając najmil- 
sze wspomnienia i ukazując w perspektywie znów 
inne równie miłe, albo i milsze jeszcze niespo- 
dzianki i zabawy. 

"W tych dniach urządza małe kółko nasz 
reunionek, i obiecujemy sobie często uprzyjemniuć 
wieczory tańcami, na których to wieczorków za- 
letą dodać należy, że postanowiono urządzać je bez 
żadnych przygotowań ex abrupto, i brać w nich 
udział w strojach codziennych. 

Na najbliższe też dnie układają się plany wy- 
cieczek tratwami po Popradzie i do pobliskich 
miejsc kąpielowych Lubowni i Krynicy. — A pro- 
pos tej ostatniej dochodzą nas wieści, że nieo- 
patrzne, bo tylko bezpodstawne pogłoski odpiera- 
jące doniesienia do dzienników ztamtąd, zaprzecza- 
jące rzekomemu grasowaniu ospy, złe zrobiły wra- 
żenie i stały się powodem, że zaczęto na serjo po- 
sądzać, czy w tych pogłoskach nie mieści się część 
prawdy? Otóż jakkolwiek górami i lasami od Kry- 
nicy oddzieleni, mając jednak częste i pewne wia- 
domości, możemy interesowanych uspokoić zupełnie, 
gdyż stan zdrowotny w tamtejszym zakładzie ką- 
pielowym nie pozostawia nie do życzenia. Kogo 
więc te pogłoski do wyjazdu do Krynicy wstrzy- 
mywały, niechaj z całym spokojem jedzie, a ztam- 
tąd niezapomni odwidzić naszego pięknego Żegie- 
stowa. 

Zakład nasz nie pozostawia nic do życzenia. 
Pomieszkania schludne i wygodne a liczne, nie- 
które z konfortem nawet urządzone; dwie dosko- 
nałe restauracje, rywalizujące ze sobą o pierwszeń- 
stwo i dwie równie dobre cukiernie, — sala do 
zabaw bardzo obszerna, czytelnia zawierająca nie 
wiele, ale doborowych dzieł, - a nadewszystko 
przepyszne kąpiel. w Popradzie, przy wyżej omó- 
wionym ożywieniu towarzyskiem i przy różnych 
przyjemnościach, o które zarząd, pamiętny swego 
obowiązku, niezmordowanie się stara. Wszystko to, 
składa się w całość, która największego pessymistę 
zadowolić musi. — Temi dniami oczekują tu bar- 
dzo wiele gości, znaczna część pomieszkań naprzód 
już zamówiona; między innemi przybędzie w tych 
dniach dostojny wygnaniee, najprzew. ks. biskup 
Krasiński. 

Kołomyja 20. czerwca. Na podstawie szcze- 
gółowych i dokładnych informacyj prostujemy na- 
sze doniesienie, zawarte w nr. 132 Deicnnika Pol- 
skiego o udziale ks. proboszcza w wyborach o 
tyle, że ks. proboszez nie był głównym sprawcą 
wyboru Blocha. Ks. proboszez jest człowiek spo- 
kojny i roztropny i nie mięsza się bezpośrednio 


do spraw publicznych. Faktem jest, iż ani 
wizyty p. Blocha ani p. Byka nie przyjął. 
Pierwsza pogłoska © jego przechylaniu się na 


stronę Blocha powstała ztąd, iż obaj panowie, 
mianowicie: ks. proboszcz i Bloch przypadkowo 
się zjechali w Słobodzie rungurskiej u p. Szcze- 
panowskiego w dniu imienin tegoż. Pogłoska ta 
nabierała większego prawdopodobieństwa, kiedy 
jakis dowcipniś rozpuścił w obieg wiadomość — 
nie wiemy czy prawdziwą — że ks. L., którego 
tu uważają za powiernika ks. proboszcza, oświad- 
czył się ze swoją sympatją i uznaniem dla p. 
Blocha, w którym ceni głęboką znajomość pisma 
św. i talmudu i męską odwagę, jaką okazał, kiedy 
nie wahał się w parlamencie wiedeńskim wystąpić 
w obronie rzeźników z Tisza Eszlar. Pod wra- 
żeniem zaś owacyj, wyprawiouych przez klikę Blo- 
chistów, które ks. proboszcz przyjął z podzięko- 
waniem, publiczna opinja przynajmniej w pierw- 
szej chwili uważała go za głównego protektora p. 
Blocha, ale niesłusznie, gdyż ks. proboszcz tylko 
dlatego przyjął ie owacje, że uważał za rzecz 
niebezpieczną narażać się zgrai upojonej wraże- 
niem świeżo odniesionego zwycięztwa. Po dokła- 
dnem zbadaniu sprawy ' okazuje się, iż ks. pro- 
boszez nie tyle czyńnie popierał p. Blocha, ile ra- 
czej swojem . niejasnem i dwuznacznem postępową- 


niem wprowadził w błąd wielu, którzyby inaczej 
byli oddali swoje głosy na Byka. Dodać należy, 
iż nie powodował się w tej sprawie interesem lub 
wdzięcznością za jakieś usługi, tylko względami 
na przyszłe wybory do Rady miejskiej. 

W Lubieniu bawi obecnie — jak się przeko- 
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nujemy z przesłanej nam listy gości — ogółem. 


124 rodzin, a 205 osób. 


Cieszyn 20. czerwca. Na cel wsparcia prze- 
śladowanych wyborców — jak ogłusza Gwiazdka 
Ciesz. — nadesłał pan Bartmański z Kurowię 10 
złr.; nieznajomy z Bielska 3 złr.; nieznajomy ze 
wsi niedaleko Bielska 2 złr. 

Pastor Hónel w Białej, superintendent zbo- 
rów ewangielickich w Galicji i Bukowinie, umarł 
16. bm. w południe w wieku 76 lat. Pogrzeb jege 
odbył się we czwartek po poludniu z wielkim u- 
działem publiczności, na jaki sobie zasłużył. 

W niedzielę 28, bm. odbędzie się w Górnych 
Thotach pod Praszywą Zgromadzenie ludowe dla 
obrady nad następującemi przedmiotami: 1. Sprawa 
narodowa na Szląskn; 2. O pijaństwie i środkach 
przeciwko niemu; 3. O oszczędności i gospodar- 
stwie. - Wrazie niepogody odbędzie się Zgroma- 
dzenie w gminnej gospodzie w Górnych TLhotach. 
W tej samej niedzieli odprawione będzie na Pra- 
szywej o godz. 10. kazanie i nabożeństwo. 

W Skoczowie załamał się most na Wiśle pod 
ciężarem kotła parowego, przewożonego 8 końmi 
z Ustronia do Bielska. Kociół spadł pod most; je- 


dnemu koniowi połamało nogi i musiał być na miej-* 


sen zastrzelonym. 


Wiedeń 22. czerwca. Trachtenberg, który zgło- 
sił się do policji lwowskiej i oskarzył się fałszywie 
o popełnioną rzekomo w Wiedniu przez niego 
zbrodnię morderstwa, został przez Trybunał tutejszy 
za oszustwo (wprowadzenie w błąd władzy) na 
sześć miesięcy więzienia zasądzony. 

Serajewo 21. czerwca. Według dokouanego 
właśnie obliczenia lmdności liczy miasto nasze 27 
tysięcy mieszkańców; z tych 15 tysięcy malhome- 
tan. Mieszkańcy tntejsi mają zamiar przedsię= 
wziąć wielką wycieczkę do Buda-Pesztu dla zwi- 
dzenia tamtejszej wystawy krajowej. 

Samobójstwo. W dniu wczorajszym, około po- 
łudnia, wszedł na cmentarz Powązkowski w War- 


szawie — jak donosi Kur. Pozn. — mlody, przy= 


zwoicie ubrany człowiek, w towarzystwie dwóch 
pań. Na chwilę młodzieniec oddalił się w stronę 
katakumb i zatrzymał się nad jednym z grobów. 
Stróż miejscowy sądząc, iż zrywa kwiaty, podszedł 
do niego z wołaniem, iż zrywać ich nie wolno. 
W tejże chwili młodzieniec padł na ziemię. Kiedy 
się do niego zbliżono, już konał; przy nim leżała 
flaszeczka, w której były resztki płynu. Samobójcę 
odniesiono do kaplicy pogrzebowej i natychmiast 
wdroono śledztwo. Ze znalezionej karty na 
piersiach dowiedziano się, że samobójca nazywa 
się Józef Wojnarowski i jest podobno studentem 
Uniwersytetu. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


(0-B) Teatr. Trzeci występ panny Wisnow- 
skiej w roli Bianki w dramacie Feuilleta „Dwa 
światy* utwierdził nas w przekonaniu, które mie- 
liśmy sposobność już poprzednio wyrazić. W grze 
panuy Wisnowskiej obok misterności w opraco- 


waniu szezegółów, obok inteligentnego traktowania 


roli, obok świętnego rzeźbienia słowa i pozy uderza 
brak głębszego uczucia i poezji. A dwa te pier- 
wiastki muszą się złożyć koniecznie na odtworzenie 
tej postaci, jeżeli ona ma być sympatyczną. Olarta 
z tego przedstawia się nam jako anemiezna cho- 
robliwa istota, która mie sympatję, ale co naj- 
wyżej litość wywołać może. 

Co do gry na pierwszem miejsca postawić 
musimy p. Ruszkowskiego. Pomimo, że w każdej 
roli musi on zwalczać wspomnienie znakomitej gry 
swych poprzedników, stoi zawsze na wysokości 
swego zadania, w oczach naszych robi na polu ról 
charakterystycznych kolosalne postępy; zewnętrznie 
i wewnętrznie wciela się w indywidualność odtwa- 
rzanych przez się postaci, i potrafi zawsze zacho- 
wać miarę i spokój. Właściwie używany, stanie 
on się prawdziwą ozdobą naszej sceny: niechaj 
tylko tak dalej pracuje sumiennie i z zapałem jak 
dotąd. Pani Żelazowska zasługuje sobie za Lu- 
dwikę na słuszną pochwałę, której jej nie szczę- 
dzimy, zarzucając tylko, że w scenie z Oliwierem, 
w chwili napadu robotników, była stosunkowo 
słabszą. Za to wynagrodziła nas wyborną grą w 
scenie podsłnchiwania w akcie czwartym. Pani 
Aszpergerowa, jak niemniej pp. Żelazowski, Wo- 
leński, Walewski, Pieniążek i Wysocki, znani są 
już w swych rolach. P. Hierowski, który w osta- 
tniej chwili zmuszony był zastąpić* po Zboińskiego, 
potrafil się utrzymać w należytym nastroju. Pani 
Piasecka była wcale dobrym pazikiem, a p. Pia- 
secki należycie reprezentował starego Pigois. 

(m) Wieczór na cześć Jana Dobrzańskiego. 
Sala „Sokola“ przedstawiała wczoraj widok uroczy- 
sty. Ubrana kwiatami i emblematami stosownemi, 
zapełuiona po brzegi publicznością, gościła w swo- 
ich murach prezesa Towarzystwa pana Jana Do- 
brzańskiego, czcząc wigilję jego imienin uro- 
czystym wieczorkiem. W chwili, gdyp. Dobrzań- 
ski wchodził, powitał go Wydział i Komitet, a 
wice-prezes dr. Żegota Krówczyński w kilku 
serdecznych i ciepłych słowach podniósł zasługi 
czcigodnego nestora naszej publicystyki około roz- 
woju Towarzystwa. Przemówienie to wice-prezesa 


znalazło sympatyczny odgłos w całem zgromadze= 


niu i odbiło się wzruszeniem na twarzy solenizanta. 
Mnzykalną część wieczorku rozpoczęła kantata 
„Tobie eześć*, wykonana przez chór męski, a 
zastosowana do uroczystości. Następnie panna Ba- 
bińska odśpiewała doskonale auję z „Balu ma- 
skowego* i „Barkarollę” Mendelsohna, a znany z 
estrad koncertowych p. Sławiezek  odśpiewał 
łzy „Róży“ i „Rywalki**. Resztę numerów części 
muzykalnej wypełnili: panna Bielecka, pp. Si- 
gnio i Wollmann. Część deklamacyjną wyko- 
nali: p. Janikowski („Spartanka*) i p. Platon 
Kostecki, który również w gorących słowach 
skreślił pracę i zasługę prezesa. Wiersz ten roz- 
entnzjazmował liczne zgromadzenie, które jedno- 
głośnie wniosło okrzyk: „Niech żyje Jan Dobrzań- 
ski“. Poduiosły nastrój tej uroczystości pozostani 
na dlugo w naszej pamięci, a stanowić on będzi 
piękny moment w dziejach „Sokoła“, który potra 


należycie uczeić człowieka tej miary, co jeg 
„Przewodniczący“, człowieka, którego nazwisk 
znajduje się zapisane na każdej karcie ostatnie 


lat naszej doli i niedoli! 


Egzamin konces. Szkoły muzycznej pod dyrek: 
cja Em. Kaczkowskiege, odbył się wczor 
w zamieszkiwanych przez dyrektora lokalnościacl 
Doborowa publiczność zgromadziła się licznie 
była świadkiem rezultatów kilkuletniej sumienn 
pracy kierownika szkoły i postępów wprawą 
niebardzo licznych, ale „za to tem troskliwiej 
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owadzonych guczannie jego. Porządek egzaminu 
kładał się z utworów, przystępnych dla wieku i 
osowmych do stopnia fachowego wykształcenia 
błlewek. Utwory te zosuw vw wykonane poważnie, bez 
bęlądania się ma sztuczny efekt, a więc bez kre- 
eń bub transkrypcyj, jednem słowem tak, jak je 
ompozytorowie do gramia polecili. Najefektowniej 
padła Webera uwertura do „Erwyanthe* na 4 ręce 
towarzyszeniem skrzypców i wiolonczeli, wyko- 
przy współudziale dyrektora i p. p. Pistla 
skrzypce), K. Wohlmana (wiolonczela) przez uczen- 
hice pannę Gallasch. Końcowy numer programu 
foschelesa koncert g-mol I. i II. część), z akom- 
paniamentem  2-go fortepianu (dyrektor), odegrała 
Fyżnazwana uczennica z frazowaniem odpowie- 
niem tej poważnej kompozycji. Na pochwalę za- 
ugują panny: Hempel, Południewska, 
inz i Sumper. Do najbardziej utalentowanych 
aliczamy pannę Smidowicz, szczególnie zaś 
ane Jaworską, w której grze podziwialiśmy 
ielce rozwiniętą technikę i głębokie uczucie. 
Egzamin powiódł się znakomicie i zjednał dyrekto- 
owi szkoły ogólne uznanie. 
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stowarzyszeń. 


Ruch 


Zebranie towarzyskie członków Towarzystwa 
prawniczego odbędzie się jutro (25.-b. m.) o go- 
zinie 6'/, wieczorem, w ogrodzie Stowarzyszenia 
Frohsinn* (hotel Żorża). Przez cały wieczór bę- 
sie przygrywała muzyka wojskowa. Dla urozma- 
cenia zabawy, postara się Komitet o urządzenie 
uanitych gier towarzyskich. Wstęp wolny dla 
złonków Towarzystwa, ich rodzin i gości przez 
wprowadzonych. 
~ Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa nauczy- 
leli szkół wyższych, odbędzie się w sobotę d. 17. 
zerwca o godzinie szóstej w sali fizyki szkoły re- 
ej. Na porządku dziennym: 1. O lekturze gre- 


iej i zmianach w nich wprowadzonych przez 
jowe instrukcje, ref. prof. K. Fischer; 2. Luźne 
pmunikacje. 
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Towarzystwo chowu koni i wyścigów. W so- 
otę 20. bm. odbyło się walne zgromadzenie Tow. 
kewu koni i wyścigów, pod przewodnictwem JE. 
Afroda hr. Potockiego. Obecnych członków 25. 
, wniosek przewodniczącego zgromadzenie uczciło 
Í powstanie pamięć zmarłych członków Tow. : 
ur. Josiki i hr. Juljnsza Dziednszyckiego. Z od- 
zytanego sprawozdania za rok ubiegły zasługuje 
wzmiakę wiadomość, że reprezentacja miasta 
wowa, pomimo uznania pożyteczności wyścigów, 
w r. b. tak samo jak w poprzedzającym, nie 
ndzieliła przyznanej nagrody wyścigowej. Ze spra- 
rozdania kasowego wyjimnjemy następujące cyfry : 
Dochody w roku 1884 wynosiły 4167 zł. 92 ct., 
datki 4440 zł. 92 ct., niedobór 278 zł. W roku 
1883 niedobór wynosił 700 zł; znaczna ta różnica 
świadczy o pomyślnym rozwoju Tow. Na wniosek 
komisji kontrolującej udzielono wydziałowi abso- 
utorjum za prowadzenie rachunków. oraz uznanie 
Bla sekretarza za gorliwe pełnienie obowiązków na 
orze wyścigowym. Referent, bar. Adam Heydel, 
przedstawił sprawę bardzo ważną i pożądaną dla 
tozbudzenia w naszym kraju zamiłowania w kon- 
nej jeździe — tak zaniedbanej obecnie — a mia- 
mowicie sprawę przystąpienia do preszburskiego 
Reżterverbundu, którego celem jest propagowanie 
Herrensportu, ti. jazdy panów. W razie przystą 
pienia jeden bieg na torze lwowskim bedzie urzą- 
dzony według propozycji lieiterverbamdu i z tegoż 
nagrodami. Zgodnie z wnioskiem JE. namiestnika 
aleskiego, uchwaliło zgrom: dzenie jednomyślnie, 
aby kwestję przystąpienia do Reiterverbandu po: 
zostawić do rozstrzygnięcia wydziałowi. Po dłuż- 
szej dyskusji nad kwestją subwencjonowania wy- 
ścigów tarnopolskich, uchwalono nie dać w tym 
roku żadnej nagrody dla Tarnopola. Przy sprawo- 
zdaniu komitetu chowu koni, wskutek propozycji 
p. Garapicha, aby wnieść do Ministerstwa prośbę 
v przeznaczenie ogiera czystej krwi pierwszej kla- 
gy dla Galicji --- uchwalono jednomyślnie wezwać 
delegatów, zasiadujących w komitecie dla spraw 
chowu koni przy Namiestnietwie, ażeby dołożyli 
wszelkich starań. celem uzyskania dla Galicji ta- 
kiego ogiera. Z powodu, że dotychczasowy tor wy- 
ścigowy na polach .Tanowskich jest już niemożli- 
wy; zalecono wydziałowi, aby wypracował projekt 
zakupna około 50 morgów gruntu, odpowiedniego 
na tor wyścigowy, w pobliżu Lwowa, i takowy 
przedłożył walnemu zgromadzenin, które zwołane 
być ma w początkach 1886 roku. l Uchwalono na- 
stępnie podziekowania:  Cesarzowi (przez powsta- 
mie) za dar 400zł. (przyczem upoważniono przewo- 
dniczącego, aby o tej uchwale zawiadomił telegra- 
ficznie bar. Mondla, adjutanta cesarza); JE. na- 
miestnikowi, JW. ks. Wirtemberskiem n i hr. Alber- 
towi Cetnerowi, za nagrody honorowe: Mari hr. 
Potockiej, JE. br. Siemieńskiemu- Lewickiemu inni 
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rozsyła w pakietach pocztowych 4*/, kilo, | £ świ 
notto, z ocleniem, wolne od potra i franco 
w opakowaniu, zatem bez wydatków dla 
odbierającego, za pobraniem poeztoweni: 
Kawę dia służby, wydainą . . kilo zir. 1.15 
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Rio, delike mocna, czysi, si, Aa EH 
jawa, zielona, godna poleceniu s „ 145] 
Złota Jewa, wielce szlach łagod.y „ 148 Opis i y 
Menado, brunatna, wielkoziaru. „ yp TUS j „aż 
Ceylon, plaut.. bardzo delik. . „ A:60 
Cuba, wiclkoziar,, najszl. gat. M a S 
G perłowa, najdelik. gat.. „ „ 180 
Hawa perłowa, najdel., uluh. . Ei 
ocea, prawdz. arabska.. na 


Stan osłnbienia, 


a pollucje, bazsilność płciowa, oslabienie 
u mężczyzu. (skutki onanji) leczą u 
młodszych i starszych mężczyzn trwale 
pod gwarancją słynne w całym świecie 
preparaty Miraculo wyższego szta- 
bowego lekarza dr. Millera. — Ce- 
na 3 złr. 10 ct, pocztą 25 ct. więcej, 
Starszego sztabow. lekarza dr Millera 


Wstrzyki "Gul: Mira 1 


jakoteż pigułki leczą bez niebezpie- 
czeństwa, i bólu każdy upływ cewki 
moczowej trypra (upływ biały) w kilku 
dniach, nawet w wypadkach przeda- 
„wnionych, kiedy żaden inny środek nie 
pomógł, gruntownie i bez zgubnych 
skutków, — Cena 1 zły. 60 ct, poeztą 
o 20 et. więcej, 1551 6—6 

Dostać można tylko u Maksymi- 
lana Schnetda w aptece pod godłem 
św. Jerzego w Wiedniu, 5 dzielnica, 
Wimmergassć, dokąd listownie należy 
4 się odnosić: — Skład we Lwowie 
Aw aptece Piotra Mikolascha. 
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Woda mineralna 
HANI: 
2 razy do skladu rozsełkowego 


ALOJZEGO MUSZYNSKTEGD 


w Grybowic, 


dla malych kościołów i kaplic 


gwarancja za trwałość poleca 


JAW ŚLIWIŃSKI 


we Lwowie, uliea Chorążezyzny pod 1. 9. 


KAWE 
4 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SIRIUSZE” 


HANDEL KORZENNY 


FT WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


Kalikstowi Ochockiemu, za nagrody, ofiarowane 


w pierwszym dniu wyścioćw. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Kupon od akcyj kolei Albrechta płatny 
1. lipca br. wypłacany bedzie po 23 złr. w srebrze od 
zstuki w następujących instytucjach finansowych: we 
Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowyn 
ziemskim; w Berlinie w Banku niemieckim ;w Frank- 
fureie nad Menem, w niemicekim Banku związkowym 
(deutsche Vereinsbank) i firmy Erlanger i Synowie; w 
Monachjum u Józefa Ilirscha. Za- granicą nastapi 
wypłata w markach niemieckich podług przeciętnego ich 
kursu tutejszego. OJ 15. lipea br. począwszy odbywać się 
bedzie wypłata kuponu wyłącznie w ek. uprz. austr 
Zalładzie kredytowym ziemskim we Wiednin. 

Na wystawę do Pesztu wyscła* Wydział kra- 
jowy po egzaminach z końcem lipca b. r. trzech profeso- 
rów i kilkunastu uczniów za szkoły leśnej. 

Na wystawę do Warszawy wysłał Wydział krajowy 
prof. szkoły dublańskiej p. Pańkowskiego; na wy- 
stawę do Pesztu dyrektora Zakładu dublańskiego J u b 0- 
męskiego i pp. profesorów Pańkowskiegoi Ry E- 
skiego z sześciu uczniami. Do tej wycieczki urzadzo- 
nej na koszt kraju, przyłączyło sie 20-tu nczniów szkoły 
dablańskiej na koszt własny. Prof. Rylski ogłaszać 
zaczął wrażenia swoje i uwagi zebrane na wystawie pesz- 
teńskiej w ezasopismie „Roluik. 

Filja Banku dia krajów koronnych 
ma, jak wiadomo, powstać w Temeszwarze. Kupey tam- 
tejsi postanowili postarać się o jej założenie, lecz pod 
warunkiem, jeżeli Bank zgodzi się na znaczniejszą tejże 
dot:eję. W takim razie umowa będzie bezawłocznie za- 
wartą. 


Przeglad polityczny. 


Lwów 24 czerwca. | 

Znana konferencja opozycji w Wiedniu, 0 
której obszerne sprawozdanie zamieściliśmy we 
wczorajszym numerze, i o której mówimy dziś 
w artykule wstępnym, jest na porządku dziennym 
rozpraw w dziennikach przedlitawskieh. Jakiego 
rodzaju są ich uwagi, nie trudno odgadnąć zna- 
jac zapatrywania i przekonania, jakich broni 0d- 
nośny organ. A więc przedewszystkiem naczelny 
organ opozycji, Neue fr. Presse. Jest ona natu- 
ralnie arcyzadowołomą z uchwał konferencji, według 
niej „zgoda i harmonja, jaka się w uroczysty 
sposób objawiła ma konferencji, winna każdego 
uczciwego Niemca napawać szczerą radością“. 
„Znaczenie konferencji“ — majaczy dalej organ 
fakcyjny — nie należy w jednomyślnym (7) wy- 
borze komitetu, który się ma zająć przyszłą or- 
ganizacja opozycji, ale w tem, że podczas obrad 
nie objawił się nawet cień zasadniczej różniey 
między zapatrywaniami pojedynczych członków 
opozycji. Gdzież jest — woła z emfuzą Nowa 
Presse — w Austrji drugie stronnictwo, któreby 
się mogło odważyć obradować w prawie publicz- 
nej konferencji nad kwestjami, które z natury 
swej zdolne są wywołać jak największe sprzecz- 
ności, gdzież jest stronnictwo, któreby 7% takiej 
konferencji wyszło odmłodzone, wzmocnione ze 
świeżą siłą do świeżej akcji“. Wakim potokiem 
słów chve organ fakcyjny olśnić swych czytelni- 
ków, obałamucić ich i otumanić. 

Wiener Allg. Ztg. rozpoczyna rzecz o kon- 
fereneji następującemi słowy: „Gdyby jeszcze 
potrzeba było dowodu, że wszystkim posłom nie- 
miecko-liberalnym należy się przydomek dobrych 
Austriaków, wówezas dostarczyła go ostatnia 
konferencja: uchwalono bowiem na razie nie nie 
uchwalać, zadowolnić się prowizorjum —- jestto 
hołd złożony pierwszej i najwyższej z „sustrja- 
ckich idei państwowych“, mianowicie teerji od- 
raezania. Słuszna ta uwaga charakteryzuje do- 
sadnio znaczenie konferencji opozycyjnej. Wien. 
Ally. Zły. nie wierzy w powodzenie pracy wy- 
branego Komit:tu. 

Ministerjalny Fremdendlażt, sympatyzujący z 
niemiecka opozycją, omawia stosownie do swego 
dwulicowego stanowiska w sposób niewyraźny, 
niejasny. dwuznaczny znaczenie uchwał konferen- 
cji. Unosi się nad słowami Seharschmida 
pełnemi prawdziwego patrjotyzmu austrjackiego 
i życzyłby sobie widzieć opozycję nadal zjedno- 
czoną jeśli ta nie chce zamknąć sobie drogę 
na Zawsze. 

Stara Presse konstatuje, że konferencja nie 
rozwiązała kwestji przyszłej 'opganizacji opozycji 
i nie spodziewa się ingego rezultatu po następ- 
nych obradach, mających się odbyć od ogniem 
działowym politycznej kampanjis „Zdaniem jej 
w jednym Klubie, jakąkolwiek by był ochrzezony 
nazwą, nie ma miejsca dla partji, która obejmuje 
e la skalę zaputrywań, któraby mocla posredni- 
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NIGRETINA 


Wyborny środek sło natychmiastowego farlowania włosów na trwały i piekny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


Srodki do wywabiania plam: 


Odalina, wywabin plamy z kurzu, potu, Huszezu, piwa, mleka, pleśni i t. p., 
cnt. Benzolina wywabia plamy tluste, pokestowe 1 maziowe 20 130 ent. —— 
Etilina, wywiabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ent. — Jawelina, wy- 
wabin phuny owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ent. — Oksalina, wy- 
wabi plany powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazylina, materje czarne 
wypłowiałe i popłamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i po- 
o tysk pakiet S cut. — Quilaju, do prania wełnianych i jedwabnych materyj, 
pakiecik 6 ent. — Mydlo żółciowe, do wywabiania plam zastarzałych szt. 25 ct, 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
BA pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękaniaą 
pudełko po 10 i 20 ent. 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękezy skorę, czyni ją nieprzemakalną ż trwałą, pudełko 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, 1 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ent. 10, 15, 25, 30 i 50. 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, ezerwona, czarna, flaszeczka po 50 cnt. 


Atrament do znaczenia bielizny bez g 


Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi. 


DZIENNIK POLSKI. 


czyć np. między p. Chlumetzkym a p. Pic- 
kertem. 


Bardzo słusznemi wydają nam się uwagi pra- 
skiej Politik, która uchwałę odraczajacą konfe- 
rencji porównuje z uchwałą odraczającą, nie nie 
stanowiąca, non liquet areopagu rzymskiego. Par- 
turiunt montes... i z wielkiej enmury... oto we- 
dług Politik charakterystyka uchwał konferen- 
cyjnych. „*dy wr.1879*, pisze organ klubu cze- 
skiego, „ukończono wybory, zebrała się cała le- 
wiea w Lincu, i nie mając jeszcze żadnego po- 
wodu, nie mając nawet mowy tronowej, nie zna- 
jąc dokładnie przyszłej większości nowej Izby, 
nchwaliła walkę na noże przeciw Ministerstwu 
Taaffego. Teraz gdy Ministerstwo rozpo- 
czyna siódmy rok swego Żywota, gdy większość 
wyszła wzmocnioną z wyborów, gdy w tysiącz- 
nych mowach i niezliczonych artykułach denun- 
cjowano czarne plany obecnego systemu przeciw 
Austrji i Niemcom — teraz konferencja nie in- 
nego nie może zrobić, jako droczyć swą uchwałę, 
Drastyczniejszego fiaska nie można sobie wyo- 
brazić”, W końcu oświadcza Politik, że jest to w 
zasadzie obojętnem dla autonomistów, jak się 
ukształtuje opozycja. Centralizm i germanizacja 
są w Austrji identyczne i równie szkodliwe dla 
autonomistów. Czy więe opozycja walczy w jednym 
czy a dwóch klubach, zawsze będzie nas zwal- 
cezada. 


-e ZORRO 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że kandyda- 
tura jednego z posłów czeskich na prezesa Izby 
poselskiej ma najzupełniej zapewnione poparcie 
Rządu, który chee widzieć na krześle prezydjał- 
nem większą, niż na poprzedniej sesji energję. 

Pisma moskiewskie donoszą o oddaniu pod 
sąd Lisiańskiego, który zabił w przeszłym mie- 
siącu agenta policyjnego Fesienkę w Charkowie 
podczas odbywanej u niego rewizji. 

Nowostt dowiadują się, że emir Abdurrah- 
man skoncentrował w Turkiesianie afgańskim 
prawie wszystkie swoje siły wojenne i objął ich 
bezpośrednie kierownictwo. Centrum wojsk znaj- 
duje się w Czarszambe, o 75 wiorst od Majmene 
na drodze do Heratn. W korpusie tym znajduje 
się piętnaście przez Rząd indyjski podarowanych 
dział, tudzież 3.000 karabinów szybko-strzało- 
wych. Nowosti zwracają uwagę. iż siły te skiero- 
wane są przeciw Rosji. Zagrażają one komuni- 
kacji forpocztów rosyjskich w Pendżdehu, Meru- 
czaku i Zulfikarze, tudzież stoją na przeszkodzie 
ewentualnemu zbliżeniu się wojsk rosyjskich ku 
Amu Darja. Nowoski sądzą, że podobne nagro- 
madzenie wajsk w pobliżn posiadłości rosyjskich 
tudzież chanatu  bucharskiego musi wywołać 
koniecznie odpowiednia akcję obronną ze strony 
Rosji. 

Nord. Allg. Ztg. rozpływa się w frazesach 
górnolotnych nad projektem króla Alfonsa zwi- 
dzenia miejscowości, dotkniętych cholerą i roz- 
prawia o tem, jakby o rzeczy niezwyczajnej i 
niebywałej dotąd. Przykład króla rozumie się 
sam przez się. Czyż organ kanclerza niemiec- 
kiego nie wie o tem, że i inni monarchowie 
przoedowali wzorem w podobnych wypadkach. Ze 
względu na niepewne polityczne stosunki w Hisz- 
panji, musi król przyświecać wszelkiemi enotami 
obywatelskiemi, w własnym swoim interesie, je- 
sli już nie z pobudek czysto moralnych. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 24. czerwca. Wiener Zig. ogłasza: 
Cesarz udzielił wice prezydentowi galicyjskiej 
krajowej dyrekcji skarbu Jorkaschowi=Ko- 
chowi krzyż komandorski orderu Leopolda. 

Wiedeń 24. czerwca. Według Fremdenblattu 
przybędzie cesarz niemiecki, w powrocie z Ga- 
steinu do Ischl 5. lub 6. sierpnia, celem złożenia 
wizyty austrjackiej parze cesarskiej, 

Praga 24. czerwca. Pielgrzymka do Wele- 
hradu, przypadająca na 28 i 29 bm. została z 
powodów sanitarnych wstrzymaną. W miejscu 
odpustowem mają się objawiać choroby zakaźne. 

Rzym 24. czerwca. Na najbliższem konsy- 
storzu będzie także mianowany kardynałem arcy- 
biskup koloński. 

Madryt 24. czerwca. W Kortezach oświad- 
czył minister spraw wewnętrznych, że zarządzi 
szczepienie cholery, jeżeli fakultet medyczny trgo 
zażąda. 

Paryż 24. czerwca. Urzędownie ogło-zono, 
że franeuskiemu  posłowi w Tunisie przyznana 
jest władza Republiki, i że poddane mu sa ko- 
tren 'y wojskowe i administracja cywilna. ` 


Filia: 
WKRAKOWIE 
SUKIENNICE 
I. 20. 
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po 50 ent. i 1 złr. 


piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 


umy flaszka 30 cnt. 


CLAYTON 


Londyn 24. czerwca. W obu Izbach zawia- 
damiają Granville i Gladstone, że Salis- 
bury objął prezydenturę gabinetu i udał się do 
królowej w Windsor. Chaplin mianowany 
kanclerzem księztwa Lancaster. 


Madryt 24. czerwca. Wezoraj było tu 3 wy- 
padki śmierci na cholerę. Nikt nie zachorował. 
Delegowani madryckiego stanu handlowego, ża- 
dają od króla zniesienia dekretu, stwierdzającego 
wybuch cholery w stolicy, okoliezność ta bowiem 
oddziaływa szkodliwie na handel. Król odpowie- 
dział, że niestety istnieje cholera w Madrycie, 
skutkiem czego nie może on cofną* wydanego 
dekretu. 


Aleksandrja 24. czerwca. (Doniesienie Biura 
Reutera). Słychać, że trzy pułki angielskie, po- 
wracające z górnego Kgiptu, zatrzymają sie pro- 
wizorycznie w Aleksandrji. 

mburg 24. czerwca, W Banka państwo- 
wym wykryto ubytek 200.000 marek. Podejrze- 
nie pada na 2 cudzoziemców, z pozoru sądząc, 
Anglików, którzy byli przedwezoraj także i w 
innych bankach. 

Rzym 24. czerwca. Izba przystąpiła do taj- 
nego głosowania nad budżetem przychodów. 
Pentarchiczna i skrajna lewica, nie chese głoso- 
wać, nie przybyła na posiedzenie. Rezultat gło- 
sowania został unieważniony, nie było bowiem 
dostatecznej liczby deputowanych, wymaganej 
prawomocności uchwały. 

Paryż 24. czerwca. Dekret rządowy oznacza 
zakres działania francuskiego posła w Tunisie 
w ten sposób, że poseł ten jest wyłącznym po- 
średnikiem pomiędzy Tunisem i Rządem fran- 
euskim, 


Paryż 24. czerwca. Obrzęd pogrzebowy 
Courbeta od>ędzie się w gmachu Inwalidow. 


Wi 


Londyn 28. czerwca. Dzienniki konserwa- 
tywne zamieszczają rzekomo autentyczną listę 
członków nowego gabinetu. Podług tej listy 
Cranbrook, prezesem Rady stanu; Har- 
rowby, kanclerzem pieczęci; ks. Richmond. 
ministrem handlu. Reszta znanych już członków 
nie ulega żadnej zmianie. Dziś prawdopodobnie 
ustąpi formalnie gabinet Gladstona., 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 23. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 250— do 
253—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 23050 do 238750. Banku 
hipot. galic. 284— do 288-—, Banku kred. gal. 230:— do 
235'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5% 9950 do 100:50, Tewarz. kredyt. 
gal. ziem. 40/, 90775 do 92:25, Tow. kred. gal. ziem. 5°/ 
99-50 do 100:50, Tow. kred. gal. ziem 4°% 88:30 do 89:30, 
Banku krajowego 4'h'lo v. a. 91:50 do 92:50, Banku 
hip. gal. 6°% 10135 do 102-35, Banku hip. gal. 5% 96°70 
do 9770, Banku hipot. gal. z 5°% prem. 9870 do 9970. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc. 
(dawniej 69/4) 3/, w. a. w likwid. 5T— do 59—, Gal. zakł. 
kred. włość. (dawniej 5%) 27/,9, w. a. w likwid. 57:— do 
59—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
w L 13 —— do —, —, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5%, 10150 do 102'50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6%) 3% w. a. w likwid. 

do ——, 39 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 977 — do 98—. Pożyezki krajow, z roku 1873 
60, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1888, 
9075 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Losy miusta Stanisławowa 23:50 do 25:50. V. Monety 
Dukat holenderski 5'78 do 5:83, Dukat cesarski 581 do 
5'91, Napoleondor 981 do9*91, Pół-imperjał rosyjski 10'12 
do 10-23, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1:24'ją do 1:26'j,, 100 marek niemiec- 
kich 6070 do 61:30, Srebro za 100 ałr. —— do ——. 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— ds ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą“, druga „żądają“. 

Wiedeń dnia 24. czerwca godz. 10. min. 40. Akcje 
kredytowe 29860, Anglo-Austr. 98:25, Akcje banku Union, 
7350, Kolej Karela Ludwika 252:50, Połudn. 13%:75. 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galie. banku hipot, 
——., 4j, Galicyjski bank krajowy 91:75, Obligi 4'/3°/o 

ożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
186% ——, Napoleondor 9851/3, Rubel papierowy 1:25'/,. 
Usposobienie: ciche. 

Nafta. Wiedeń: dnia 24 czerwca: 13:75 do 14*—. 
Brema: 7:25 do ——. Hamburg: 710, na czerwiec 
1:10 na sierpień-wrzesień 1:40. Antwerpja: na czer- 
wice 18:—. Nowy-York: 77,. Filadelfja: T'he 
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NADESŁANE. 
Atłas czarny i biały metr po 75 ot. 


metr złr. 990 (w 18 rozmaitych gatunkach) rozsyła na 
pojedyncze suknie i w eałych sztukach, wolzy od cła, do 
pomieszkania. Skład fabryki jedwabiów G. Henneberg 
(król. liwerant) w Zurychu. Próbki odwrotną pocztą. 
Listy do Szwajearji kosztują 10 cnt i 


Apteka RUCKERA we. Lwowie 


(5 
Specjalności i-środki uniwersalne francuskie 
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


poleca z 


W >8 


we Lwowie, k 
przy ulicy Grodeckiej pod I. 22, 


zają up 


powiększony zosiał i polecają na obecny sezon: 


oryginalne ameryk. grabiarki „Hollingsworth“ i „Tiger“, 
RSOSIATET 12p7piwiariei 


najpraktyezniejszych i najnowszych systemów, 


lokomobile i parowe młocarnie 


zuane z nieprześcignionej konstrukcji i wykończenia po nader zniżonych cenach. 
[Wielki wybór garnitnrów młocarnianych, kieratowych systemu Cepo- 
wego lub sztyftowego z przyrządem do czyszczenia zboża lub bez tegoż stałe, do 


ustawiania piątrowego lub na dole i 
. l przewozowe. 
Młynki do czyszczenia zboża irieury ìt. d. 
Ilustrowane katalogi gratis i franco. N 


. 


Skład komisowy mają pp. L. & 8. CZEKONSKI w Cze 


Ż SHUTTLEWORTH 


rzejmie do zwidzania swego składu maszyn i narzędzi rol- 
miczyeh. który w tym roku z powodu wybndowania nowych magazynów znacznie 


rtkowie. 


poleca 


Najlepszy 


w” beczkach 
po 167; 100 i-50 
kilogramów 
jakoteż 
KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAGLIGZNE, 


Najtaniej: 5 


Dr. SMOLEŃSKI 


ordynuje ise 4—0 


w Jaworzu (Szląsk). 


NADESŁANE 

Sokole dnia 11. maja 1585. 
elmożny Pan Henryk Blumenfeld aptekarz we Lwowie. 
Wiełmożny Panie! Upraszam ponownie o przysłanie 


1 butelki syropu z podfosforanu wapna wyrobu W. Pane - 


e poeem poczt. i składam najszezersze Życzenia za 
ak 


śliczny wyrób tego lekarstwa. 
Z szacunkiem 
Stefan Milkowicz. 


Sokole poczta Chrewt. 


OGŁOSZENIE TYMCZASOWE. 


W sobotę d. 23 Czerwca 1883r. 


otwarta zostanie w salach 
„Domu Narodnego* przy płaeu 
„Kastrmm* na krótki czas 
największa w Europie 
Historyczna Wystawa 


fi gur woskowych 


podobna 


KEA 
do M, Donssota Panopticum w Londynle, 
Między liczneni po mistrzowsku wykonanemi dzie- 
tami, najbardziej odszezególnia się plastyczna sen- 
sacyjna grupa, złożona z 50 figur naturalnej wiel- 

kości, przedstawiająca 


Munkaczego: 


Chrystus przed Piłatem 


wykonana przez pp. Beno i Rivier, profesorów pa- 
ryskiej akademii sztuk pięknych: 

Bliższe szczegóły doniosą afisze w dniu 

otwarcia wystawy. Źwidzać można codziennie odi 


10—12 godziny przedpołudniem i od 5—10 wieczór. 
Wsięp od osoby 40 et. Ppt 
Wojskowi od feldwebla niżej, tudzież dzieci 
Z największym szacunkiem 
Louis Velteć. 


płaca połowę. 


Instrumenta! 


Uwiadamiam niniejszem, że na tegoroczny jarmark 
Ulaszkowcach wysłałem mego wyrobu Harmonium. 


z czego też PP. Organiści, Nauczyciele muzyk: i spiewu 
korzystać zechcą. 


rw 
2—8 


1990 


Jan Śliwiński 


pierwszy założyciel fabryki Harmonium we Lwowie. 


Główna wygrana 10.002 


LOSY” 
loterji Budapeszteńskiej wystawy 
po 1 złr. 
11 losów za 10 złr. 


sprzedaje 


WE LWOWIE 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


13 


Do dzisiejszego numeru dołączamy kupon 


Księgarni 


polskiej na zamówienie Dziejów 


powszechnych Szlossera i Hagena. 


cm 


OGN AC 


(Koniak) kuracji: 
Fine Champagne 


z najsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni fasz, złr. 2.50 


Bouteleau eż Comp. 15 n na. HMM 
Meukow et Comp. ?0 , Mar iaa 

5; Carte dor 20 , ya a l —- 
Bouteleau et Comp. 25 no, 45O 
Salignac et Comp. 30 , „A= 


` i 

WINA 

stare tokajskie, zieleniaki,*bordeaux, 
reńskie i szampańskie, | 

z najsławniejszych piwnice 


polecają kandle 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42 ; 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1:23. 


1945 5—12 


lustjackie Losy Czerwonego Krzyże | 
Główna wygrana 


100.000 złr. w. a 
Węg erskie Losy Czerwonego Krzyża 


Główna wygraną 


50.000 zir. a. w. 
sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
także za zaliczką, "=== jo 


rzybędziesz do raju i kiedy? | 
JAJ Ach! błagam Cię. 


Gimnastyka pokojowa 
jako środek leczniczy 


przeciw dolegliwościom z złego 
trawienia, jak niestrawności, kata- 
rom żołądka i jelit, obstrukcji 


i hemoroidom. 
Dla dotyczących pacjentów objaśnił 
i ułożył 


EDWARD MADEYSKI 
mag, nauk lek. dyr. zakł, ortop. ete. 
z 88 figurami litografowanemi. 

Książeczka ta już oprawna kosztuje 
1 złr. 50 ent. u hutówa (ulica 
Kopernika 1. 18), który wszelkich 
objaśnień i rad w tym kierunku 

udziela. 1892 9—0 


[WEEK TW" Ę 


F7 toby chciał zrobić dobry 
uczynek raczy pewnej ro- 
dzinie dla polepszenia losu 
wypożyczyć 200 złr. w. a., 

bez lub na mały procent, zwrot 


NE 


WIMI WALO?Z QOd. 


| 


+ 


ILAN 


Nowość! 


Napoje pożywno orzeźwiające: Napój ga- 
icyjski z ekstra 
o żyta i kefir z mleka krowiego, 
napój górali ezerkieskich. Napoje te u- 
znane przez Wnych pp. lekarzy i chemi- 
ków, jako zdrowe i pożywne, których co- 
dziennie dostanie w aptece Wgo p. Kar- 
czewskiego w Rynku. 1929 7—12 


Do wydzierżawienia 
od 1, lipca b. r. 
folwark Tuczna, 


oddalony o 2? mile od stacji kolejowej 
Bóbrka, a 1 milę od gościńca. Ornej gleby 
200 morgów, pastwisk 150 morgów. Propi- 
nacja i młyn o 2 kamieniach. Budynki 
nowo postawione. Zasiewy ozime i jare. 
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a kapitału zapewniony. 1974 3—5 | Sad 5 morgów. Czynsz roczny 1500 złr. 
3 i i je i iadomość u adwokata Dr. 
> e zd qe admini Rogalskiego wd Babić ulica Kosciuszki 
A x | , lub e ap Przyjmuje ARE L 5 lub u właściciela Władysława Prytyki 
W d | WO 7 lE stracja „Dziennika Polskiego.“ |w Zbarażu. 1967 3— 
Z A 
EET" A Kuracja wiosenna! | 
ep; w m pa i | Przeciw ż P Przeciw 
iloznych oraz ban ||| gośćcowi Wilhelma renmatyzmowi 


antiarthrytyczna i antireumatyczna 


KOŁA bata do czyszczenia krwi 


i ; że | kutek 
Rynek l, 38, we własnym domu pewnie działanie sku | 
poleca: działa znakomite) „wyborny | 


Hors concurs, międzynarodowa 


Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney dyplom i zasżozytna wzial 


wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, 


Franciszka Wilhelma, 
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja), 


używana z najlepszym skntkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi. nogom 
declyn Miia aiba om Patrze ym się ranom, chorobom płciowym 
i skórnym, węgrom i liszajom, syfilitycznym spuchnięciom, spuchlinie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom w mu- 
szkułach i członkach, kurezom żołądkowym, dolegliwościom od wiatru, za- 
twardzeniom, upławom u kobiet, polueji, chorobum męskim, szkrofulicznym 
chorobom i wielu innym chorobom. | 3 
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco | gratis. 
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 złr., stempel i opakowanie 10 ct. 
można sprowadzić od Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirehen 
D j a A O 2 
i u: 40 trzeba przed zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać na 
urzędowo chronione w wielu państwach marki. 

Dostać można we Lwowie: u Piotra Mikolascha apt., Zygm 
Ruckera apt., Jakóba Beisera apt.. Kaliksta Krzyżanowskiego apt.; 
Bełz: Adolf Gross apt.; Bóbrka: A. Miedlicki apt.; Bołszowee: 
tAlbin Ważowicz apt.; Brody: M. S. Franzos; Brzeżany : B. Faden- 
hecht; Buczacz: Leib Neumann; Bursztyn: J. N. Klinka; Busk: 
Józef Władysław Łobos apt.; Cięszkowice, Grybów: Franciszek: X. 
Zopoth apt.; Dobromil: Antoni Grotowski apt. ; Drohobycz : A. Aich- 

$ miiller apt.; Horodenka: M. Axentowicz apt.; Husiatyn : Witold 
Czerski apt.; Jarosław: J. L. Wisłocki apt.; Kamionka Strumiło- 
wa: Karol Piepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; Ko- 
łomyja: M. Bolchower, Jan Sidorowicz apt. ; E. Stenzel apt.; Ko- 
marno: A. Emperls wdowa apt.; Kozowa: Karol von Chalbazannyi 
apt.; Ludwik Wisłocki apt.; Kraków: Wilhelm Fenz, Wiktor Eg 
dyk apt., Józef Trauczyński apt.; Milówka: A. M. LA 
Monasterzyska: Władysław Y. Żarski apt.; Nowy Targ: Karo nek 
Nowy Sącz: W. Filipek apt.; Oświęcim: Konst. Stebawski ; A z 
górze: Józef Skakalski apt.; Podwołoczyska : D. Schneider LS 
Przemyśl: W. E. Brzuchowski, Władysław Nahlik apt. ; Przewor8 i 
Feliks Świtalski apt.; Radziechów: A. Jaśkiewicz apt.; Rohatyn: 
Liebreich Hirsch; Ropczyce: M. v. Żymirski apt.; Rymanów : W. 
Wojtynkiewicz apt.; Sanok: Jan Zarewiez apt. ; Sędziszów : Jen 
Mizerski apt.; Skole, Stryj: J. A. Lechowski apt.; Stanisławów : 
Jan Macura apt.; Stryj: Julian Zgórski apt.; Szćzarowa: W. Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewicz apt., Herman Kahane apt. ; Tar- 
nów: E. Rank apt., W. A. Wielogórski; Ulanów: J. Wroński apt 
Ustrzyki: Jul. Riedl apt.; Wadowice: S. Kurowski apt. ; Wojniłów: 
Ernest Stieber apt.; Zaleszczyki: Jakób Negrusz apt. ; Zólklew: 
Juljusz Nahlik apt.; Żurawno: Józef Tomaszewski apt. ; Żydaczwó : 


Farby olejne 


matę ełnie do użycia gotowe do 
malowania drawi, dkienę podłóg, ścian i 
sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę- 
sgrodcych | gospodarskich, narzędzi 
rolniczych It. p. , 


EARBZ 


djue-lirowe i hursztynowo-akierowe 
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁOG 


własnego wyrobu w najlepszym gatunku, 
LAKIER DO PODŁOGI, 
LAKIER 00 TABLIC SZKOLNYCH, 


najwyborniejsze 


LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE 


angielskie z fabryki Wilkinson, Hey- 
wood i Clark w Londynie, 
wezsikiege rodzaju lakiory cio rohót we- 
wnętrznych, zewaętznych drzewa, żolaza 
skóry, 
FARBY suche, wszystkie gatunki 

anilinowe, t 

do farbowania materyj, 

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 

dla introligatorów, A ( 

tuszowe akwarelowe w guziezkach i lasecz., 

akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk., 

do malowania porcelan, 

olejna w tubkach do robót artystycznych, 

środłzi do retnszowania, olejki i wer- 
niksy do robót artystycznych, pendzle, 

tna malarskie, palety, stalngi i 

ka przybory do malowania i ry- 


sowan 


Artykuły dla folwarków: 


saoii do osi żolaznych, , 
oliwa do massyn, ter gazowy, cement, gips 
kit, asfalt, antimeruli ou. "m 


Środki do desinfekcji: . -|| 


Kwas karbolowy w kr i 
Kij: karbolowy w | zaj 


wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek deainfekcyjny, 
witryol żelaza, 


dwusiarczan wapienny (Doppelt schweflig- 
sauer ), jak również: Pre A Bardasz apt. 1515 7—26 
Sromęk: aa onay BO Kuracjai i ie. 
no, RAS» nna 
proszek na mole, | uracja wiose 2 
A 


tynktura na owad 
okre 1 pieprz biały, 
naftalino. 


Przyrządy piwniczne: 


-~ KONKURS. 


LT, RO Wydział Rady powiatowej w Bóbrce rozpisuje niniejszem 
kapale do butelek, rs na posade urzędnika konceptowego obznajomionego 
kale onku posadę urzę 


wania butelek, 
masa do Dre ikoni bntelek, 


ak do korkowania beczek, 


z praktyką przy władzach autonomicznych, z płacą miesięczną 
40 złr. w. a. 


Największy wybór 
towar doborowy 
z pierwszorzędnych fabryk 


DZIENNIK POLSKI. : 


liezność, że po odbyciu przez dłuż- 


N* podpisany zawiadamia P. T. Pu- 
szy czas praktyki na klinice denty- 


ktu słodu, napój rosyjski | stycznej na wszechnicy w Halli, pod kie- 


runkiem prof. Dr. Hollaenderafosiedlił 
się w Czerniowcach i wszelkie 
w zakres dentystyki wchodzą” 
ce czynności według najnow- 
szych zasad nauki wykonuje. 

Ordynuje od godziny 8. —212. przed 
i od 2. — 6. po południu. 1547 14—0 


Piotr Kadajski 


w Czerniowcach ulica Ruska 1. 9. 


SASÓW 


(obok Złoczowa) 


Zakład wodoleczniczy 


(jeden z najdawniejszych w kraju) 
otwarty od 15. czerwca do końca 
września pod kierunkiem 


Dr. Jana Danielskiego 


b. lekarza pr szpitali krakowskich, przez 
ostatnie dwa lata lekarza zdrojowego 
w Żegiestowie, 
posiada wszelkiego rodzaju natryski i ką- 
piele wanienne z dowolnie regulowaną cie- 
piotą, oraz kąpiele rzeczne w Bugu. Przy 
zakładzie istnieje osobny oddział tak zwa- 
nych kąpieli ciepłych, w których na żą- 
danie mogą być robione różne kąpiele 
sztuczne mineralne (siarczane, żelazne, 
słone, słono-jodowe i t. p.) 

Także leczenie elektrycznością i mią- 
sieniem (massage). 

Komunikacja ze stacją kolejową Zło- 
czów, oddaloną o milę, ułatwiona po bardzo 
równym gościńcu wygodnemi powozami, 
oczekującemi przy każdym pociągu. 

Miejscowość znana z bardzo korzy- 
stnych warunków klimatycznych, otoczona 
wzgórzami lesistemi, ochraniającemi od 
wiatrów północnych, z przyległym przy 
parku lasem sosnowym. 

Mieszkania tak pojedyńcze pokoje, jak 
i całe dworki, są po bardzo przystępnej 
cenie z całem umeblowaniem do najęcia, 
Poczta, apteka i kościół w miejscu. Stacja 
telegraficzna : Złoczów. 1988 1—3 

, Bliższych wiadomości udziela i przyj- 
muje zamówienia na mieszkania 


Zarząd zakładowy. 


płócien, stołowej bielizny, chusteczek do nosa, ręczników białych 
i z kolorową bordurą, pończech, skarpetek, pończoszek dziecin- 
nych białych i kolorowych, pledów, deszczochronów, nieprzema- 
kalnych gumowych  płaszczów, 
krawatek, szalików, kołnierzyków i manszetów; 1% 8—12 
koszul, kaftaników i spodeń Dr. Jaegera. 


STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI 


BAZYLEGO TOWIAARNICHIEGO Następcy 


polecają w najobfitszym wyborze po najumiarkowańszych cenach: 
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gotowej bielizny, 


p oleca 
po stałych najmierniejszych cenach 


P. S. BARDASZ 


we Lwowie. 


najnowszych 


we Lwowie, Rynek 1. 32 1908 8—10 
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Q. 


de langue fran- 

Un prof8SSEUE gajse, n6 et sieve 

a Paris, favorablement connu a Lóopol, 

artirait volontiers a la campagne pendant 
es vacances, en me de précepteur. 

S'adresser a la Redaction du „Dzien- 

nik Polski“ ou rue Zygmuntowska Nr. 13, 

drzwi Nr. 15. 


LEGAWIEC 


ułożony w pierwszem polu, 

dobry wiatr! i przynosi z wo- 

dy, jest za mierną cenę do kupienia. 

Bliższa wiadomość u portjera Ludwika 

w hotelu Langa, lub u dozorcy domu 1. 5 
Chorążczyzna. 


e 
Oświadczam 
niniejszem, iż żadnych długów nie zacią- 
gałem i żadnych weksli dotychczas nie 
podpisywałem; gdyby więc jakie obligi 
lub weksle z moim podpisem lub mojego 
pełnoletniego syna Stanisława się okazały, 
takowych płacić nie będę. 1955 3—3 
Hieronim Romer, 
właściciel dóbr Markowce. 


plac Marjacki, 


w płótno, skórę, szagryn, juchcik, aksami 
i kość słoniową 


dzie sprowadza w najkrótszym czasie. 


szanych przez nakładców. 


„Celem obsadzenia miejse opróż 
uczniów gimnazjalnych na rok szkol 
konkurs. 


OECOECOCCOCCECECOCOCO 


Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


Hotel Żorża, 


obficie zaopatrzona w najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i francuskiej 
literatury, dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz- 
kowe dla dzieci i młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy ludzkiej, 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, naj- 
bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakła- 
dów, książki do modlitwy dla każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach 


t, szyldkret, róg bawoli, perłową konchę 


i 3 bajecznie tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę „Mrówki“ 
i A. Wiślickiego, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych 
na nagrodę pilności. 


Ziecenia z prowincji załatwiają się natychmiast, dzieła brakujące na skła- 


Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za 
punktualną ekspedycję. Dzieła w cenach zniżonych dostarcza po cenach ogła- 
1932 


11—0 


"KONKURS. 


nionych w Bursie Brzeżańskiej dla 
ny 1885/6 rozpisuje się niniejszem 


Podania, zaopatrzone ostatniem świadectwem szkolnem, metryką, 
świadectwem ubóstwa i lekarskiem, — winne być najdalej do dnia 


25. lipa b. r. wniesione de Wydzi 
prefekta Zakładu Władysława Wasil 


ału Bursy w Brzeżanach na ręce 
kowskiego. 


Ponieważ jednak tylko ośmiu uczniów może być bezpłatnie pomie- 
szczonych, przeto w podaniu ruczą petenci wyrazić, ile rocznie dopłacać 


się zobowiązują. 


Najwyższa dopłata wynosi na rok 120 złr. 


Matico, szprycowanie 


SKŁAD w PARYŻU,8, UL. 


SZPRYCOWANIE PP, 
MATICO 
GRIMAULT I K, APTEKARZE 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 


kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżączki, 


1986 2—3 


GRIMATLT I K° z Rośliny 


to zasłużyło sobie w przeciągu lat 


VIVIENNE I w GŁÓWNYCH APTEKACH. 


korkoc gz mycia flaszek, 
pipy d0 beczek. 


Artykuły gumowe: 
« Li owe do gazu i do ściągania wody, 
klasa Gr. ka płyty gumowe itp. 
ońcieradła gumowe i wszelkie 
Pr artykuły gumowe 1 chirurgiczne, | 
do maszyn i młocarń z naj- 
pas epszych skór belgijskich we wszyst- 


p ścia 
kich szerokość węże konopne, 


gur aszyn, W 

AE i ołowiane, 

frut, lotki, kule: , 
Artykuły anjir: not. 

Fztraite dodeur, Lau de 

gą Ph olejki i pomady, 

Rak do pieczętowania, a hektografji 
rame o pisania, i 

= i, niebieski, czarny, do Zna 


i autograficzny. 


osenia bielizn „EŃ i karuk rozpu- 


farby do stampilij, 
kit do ki i elany. 

‘do sakla i pore ; 
skate widło aioprzenakalne na Gh OTĘ, 
umarowidła na kopyta ze sposobem 

T 5 
tłuszcz do broni l 
iakier do bucików czarny, złoty i mie- 

e 
bania do skór, 
apretura do konserwowania, skóry. 


Wszystkie artykuły 
- tartaków, odlewarnk 

do młynów PSTOWYO lh rafinerji naf 
żelaza, browarem parafiny. Y 
Wszystko po najtańs 
Cenniki specjalnie na 


i 

zamówieniach za zalic 
ALA mą A przysłanie pewnej z or 
przynajmnie arczała na 
tam i napowrót kosztów PO 
w rasie nieodebrania przesyłki. 


Wydawca i redaktor 
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Podania mają być wniesione najdalej do dni 14 od niniej- 
szego ogłoszenia do Wydziału. powiatowego w Bóbrce — 
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We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Ruckera, Beizera i Nahlika. 


zaopatrzone świadectwami uzdolnienia. 1980 3—3 
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uczucia, one odbierają wszelkie wrazenie se 
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W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 

następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, 
impotencje i polucje nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, za- 
padłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 
migrena, boieść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, za- 
twardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
cierpienia kobiece, osłabienie, anemja, bole reumatyczne i gość- 
cowe, drżenie rąk i nóg itd. Wszystkich powyżej przyteczonych 
chorób nerwowych Bie usuwa żaden inny znany dotąd w medy- 
cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak 
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odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


_Materje na ubiory "W 


l tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu 


| | 3.10 metrów ( 7% złr. 4-96 w.a. z dobrej wełny owczej ; 
i W | zs — naa i wełny owczej ; 
. . n — n n n deli atnej wełny owczej ; 
| | jeden garnitur „ 1240 , „ „ całk. delikatnej wełny owczej. || 


Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory’ 
spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, commis, 
kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, peruwieny, 
| | doskingi, poleca: 


Handel założony JAN STIKAROFSKY vroi 1866. 
Skład fabryczny w Bernie. 


Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko” 
wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco. 


Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. i natu- 
ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele resztek dłu- 
gości 1—5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re- 


JIM] sztek wzorów nie można przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach nicby | | 


wkrótce nie pozostało i jest to oszustwem, jeżeli firmy donoszą o 
wzorach resztek, są więc to wzory z całych sztuk sukna a nie z 
resztek, cel takiego postępowania zrozumiały. 


Resztki niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze. 


k Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgier- 
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 1581 17—24 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


OGŁOSZENIE. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skład 
główny od niepamiętnych czasów znanej wody bilińskiej, 
silnej szczawy alkalicznej (Biliner Sauerbrunn), która o 
wiele przewyższa wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych 
powszechnie jest znaną i lubianą, w głównym handlu wód mine- 
ralnych dla Galicji i Rosji p. E. Mendrochowicza we 
Lwowie, pien i tamże od lat kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni regu- 
larnie świeże posyfki naszej wody odsyłane będą 


M. ks. Lobkowicza Dyrekcja przemysłową 


w Bilin (Czechy). 
Ww uzupełnieniu powyższego inseratu D ji j 

; ein yrekcji przemysłowejj M. ka. 

Lobkowieza, oświadczam Szanownym pp. odbioreom miejscowym i zamiejscor 

wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpunktu- 
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ainiej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie, 


E. Mendrochowicz, 


1777 16—0 główny skład wód mineralnych, wa Lwowie Rynek l. 44 
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1854 3--14 


OE LOSZENIE. 
Przy urzędzie gminnym król. wol. miasta Bełza jest 
obsadzenia posada 


lekarza miejskiege 
Tytułem wynagrodzenia pobierać będzie lekarz miejski: 
a) unormowane należytości za oględziny bydła na targach i jaj 
markach, tudzież bydła i mięsa na rzeź przeznaczoneg: 
oraz za oględziny zwłok zmarłych, razem w kwocie okod 
300 złr. rocznie i 
b) tytułem remuneracji za leczenie i dojazdy własną podwod 
do ubogich chorych w gminie z miejsk ag0 funduszu ubg 
gich i szpitalnego rocznie kwotę 200 złr.. 
Podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia i wykaz da 
tychczasowego zajęcia wnosić należy do 15. lipca b. 
do podpisanego urzędu gminnego. ` 
_ Posada ta wraz z prawem pobierania powyższych należ 
tości udzieloną zostanie prowizorycznie na przeciąg dwóch 


Doktorowie medycyny mają pierwszeństwo przed inny 
kandydatami. j 


| Urząd gminy król. wol. miasta. 
Bełz dnia 15. czerwca 1885. 1971 


E NNNEEEE 
Leczącym się środkami 
elektro-homeopatycznemi 


metody i wynalazku 


1533 12—0 


hrabiego Cezarego Mattei 


oznajmia się niniejszem, że dotąd na całą Galicję i Wiel- 
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych środków jest 


tom handlowy J. Wentzla w Krakowie, 


co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science 
Médicale du Comte César Mattei“ w Boloaji wychodzące, 
w każdym numerze stwierdza. | 
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